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z wyjątkiem świąt i niedziel.
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pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admiuistracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe pr 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
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CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Najj. P an  przybył 3 b. m. rano z Gó- 
dollo do W iednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 81 
października b. r. nadać najłaskawiej radcy 
wyższego sądu krajowego we Lwowie E rn e ­
stowi K le e b o rn -G ir t le  r o w i ,  z powodu prze­
niesienia go na własną prośbę w stan  sta­
łego spoczynku i w uznaniu jego w ielolet­
niej, w iernej i znakomitej służby, ty tu ł i cha­
rak ter radcy dworu z uwolnieniem od taks.

P  r a ż a k w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. nadać najłaskawiej oficya- 
łowi krakowskiego wryższego sądu krajowego 
W iktorowi P ł o n c z y ń s k i e m u ,  z powodu 
przeniesienia go na w łasną prośbę w stan  
stałego spoczynku i w uznaniu jego wielo­
letniej zawsze gorliwej służby, złoty krzyż za­
sługi.

Reskryptem  z 18 w rześnia 1882 r. u- 
dzieliło wys. c. k. M inisterstwo handlu i kr. 
węg. M inisterstwo dla rolnictwa, przemysłu 
i handlu  Emilowi M is  c h o w  i, kupcowi ze 
Lwowa i Izaakowi G o t t l i e b o w i ,  kupcowi 
z Drohobycza, wyłącznego przywileju JSSpo- 
sób rafinowania ozokerytu, łusek parafino­
wych z wosku ziemnego i pozostałości n a ­
ftowych na  przeciąg jednego roku. Opis 
przywileju, o którego utrzym anie w tajem ni­
cy proszono, zachowanym jest w c. k. a r­
chiwum przywilejowem.

Z powodu wybuchu zarazy pyskowej i 
icicowej w Swiadnowie i S tarzycach, _ po- 
datu M istek w Morawii, c k. rząd krajowy 
slązki, odezwą z dnia 14 października b. r.

1. 11242, w celu niedopuszczenia zawlecze­
nia zarazy do kraju, zarządza w myśl §§. 
4, 8 i 26 ogólnej ustawy o chorobach sta ­
dnych z 1880 r., cc n a s tęp u je : 1) trzoda 
chlew na z innych krajów wprowadzana do 
Szlązka, jakoteż trzoda chlew na w ysyłana na 
targ i i wystawy, lub stadam i pędzona, n ie­
mniej świnie miejscowe, transportow ane ko­
lejam i żelaznemi, opatrzone być w inny w u- 
rzędowy paszport byd lęcy ; 2) o każdem za­
słabnięciu zwierzęcia na  zarazę pyskową lub 
racicową należy niezwłocznie d o n ieść ; 3) 
gdy stw ierdzoną będzie zaraza pomiędzy 
zwierzętami będącemi w drodze, należy po­
wstrzym ać dalszy ich transport i zarządzić 
zamknięcie zwierząt, uwiadamiając o tem n ie ­
zwłocznie władzę polityczną powiatową. W y­
kroczenia przeciwko powyższym przepisom 
karane będą w edług przepisów ustawy z d. 
24 m aja 1882 r dz. pr. p nr. 51. Co się po­
daje do powszechnej wiadomości.

Z-c.  k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 20 października 1882.

CZĘŚĆ EIEUEZĘDOWA
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Wybory włoskie wypadły daleko 
pomyślniej, aniżeli nawet optymiści 
przypuszczali. Obawa znacznego zwięk­
szenia się zastępu anarchistów i irre- 
dentystów okazała się zupełnie płon­
ną. Wprawdzie wyszły z urny wybor­
czej nazwiska osławione w ostatnich 
sprawkach irredenty i socjalizmu 
włoskiego, wprawdzie wybrano nawet 
dwóch czerwonych demagogów, którzy 
jawnie propagują zasadę „likwidacyi 
państwa", t. j. obalenie całej organi- 
zacyi państwowej, ale są to tylko wy­
jątkowe symptomy, dające się wytłó- 
maczye znaeznem rozszerzeniem pra­
wa wyborczego. Powołane po raz 
pierwszy do głosowania niższe klasy 
ludności były formalnie tem upojone, 
i w pierwszej chwili tu i owdzie po­
folgowały tak dalece swoim dzikim

instynktom politycznym, że nawet ty­
siące głosów oddawały galernikowi 
Ciprianiemu, którego nazwisko łączy 
się z najśmielszemi wystąpieniami 
włoskiej filii internaeyonału. Takie 
wyjątkowe ekscesa wyborcze, świad­
czące w każdym razie o posuniętej do 
najdalszej granicy swobodzie w gło­
sowaniu, mogą w każdym razie posłu­
żyć za dowód przekonujący, że socya- 
lizm i irredenta bynajmniej nie są tak 
silne, jak się zdawało.

Ostateczny rezultat wyborów wyka­
zuje taką większość rządowi oddaną, 
jakiej od czasów Cavoura nie posiadał 
żaden gabinet włoski. Ale zachodzi 
pytanie, czy obliczenie w pierwszej 
chwili dokonane jest trafne. Łatwo zajść 
mógł błąd ważny, bo wybory sprowa­
dziły do parlamentu wielu no wych po­
słów, o których nic pewnego powie­
dzieć nie można. Tych nowych posłów7 
nie można klasyfikować na podstawie 
tego, co się dotąd o nich słyszało, ani 
nawret na podstawie tego, co oni sami
0 sobie dotąd mówili. W innych par­
lamentach europejskich już nieraz za­
wiodły zupełnie takie kombinacye i 
obliczenia. Nowry poseł do pewnego 
stopnia czuje się zwolnionym od zo­
bowiązań politycznych zasięgniętych 
przed wyborem tak samo, jak zazwy­
czaj nowy minister-prezydent, przecho­
dząc z ławy opozycyjnej na fotel mi- 
nisteryalny, nie myśli brać na seryo
1 wcielać do program u swojej akcyi 
wszystkiego, co w opozycyi głosił. 
Włochy osobliwie często patrzały na 
to, jakiej metamorfozie politycznej u- 
legali posłowie w drodze z opozycyi 
do rządu.

Chociażby jednak zawiodły pierw­
sze rachuby, zawsze Depretis może li- 
czyc na większość, przynajmniej w 
pierwszej chwili, zanim nowy parla­
ment nie znajdzie się wobec kwestyi

zasadniczej wymagającej nowego ugru­
powania się frakeyj. Dawniej włoski 
parlament często przedstawiał widok 
ciała rozprzeżonego i zdezorganizowa­
nego, gdy między stronnictwa padła 
jakby bomba eksplodująca nowa jaka 
kwestya większej politycznej lub spo­
łecznej doniosłości. Aby się zabezpie­
czyć przeciw podobnym niespodzian­
kom, Depretis musi starać się, i jak 
słychać, już się nawet stara o ściślej­
szy alians z umiarkowaną frakoyą pra­
wicy pod wodzą Minghettego. Byłby 
to najszczęśliwszy alians, jaki sobie 
pomyśleć można. Depretis w sojuszu 
z Minghettim dawałby zupełną rękoj­
mie, że Włochy w zewnętrznej i we­
wnętrznej polityce zabezpieczone są od 
wszelkiej awanturniczości.

D e l e g a c y e .
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{gh) Zniżenie wydatków z tytułu kwo­
ty na wspólne potrzeby m onarchii o 7,561.877 
zł. dla samego skarbu austryackiego, będzie 
opodatkowanym wiadomością niewątpliwie bar­
dzo pożądaną. Ale na tem nie kończy się 
jeszcze korzyść, wynikająca z porów nania p re­
lim inarzy na  rok przyszły z uchwałam i na 
rok bieżący. Ogromną różnicę na  korzyść 
roku przyszłego stanowi uchwalony dwukro­
tnie na rok bieżący kredyt na  stłum ienie 
puw stania w południowej Dalmacyi i na te- 
rytoryum okupacyjnem w łącznej sumie 
29,700.0! 0 zł. Ten przeto wielki wydatek 
należy także do przewyżki wspólnych wyda­
tków m onarchii z roku bieżącego, ponad p re ­
liminowane wydatki roku przyszłego, a przy­
pada zaś na  skarb węgierski 9,325.800 zł., 
na austryaeki 20,382.432 zł. Porównanie mię­
dzy rokiem 1882 a 1883, przeprowadzone na 
wszystkie czynniki wydatków wspólnych, wy­
kazu je  tedy dla całej m onarchii 40,734.416 
zł. korzyści na rok przyszły, a mianowicie 
dla krajów korony węgierskiej 12,790.606 
zł., dla austryackich zaś krajów koronnych 
27,943.809 zł. O tę ostatnią przeto kwotę
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M I C K I E W I C Z  W W I L N I E
C z ę ś ć  t r z e c i a

II.
(Ciąg dalszy.)

W Odzie do młodości duch filarecki wy­
raził się najwspanialej i najuroczyściej. N i­
gdzie, w żadnej poezyi na świecie, młodość 
nie była odmalowana tak b u jn ą , tak piękną 
i sz lach e tn ą , nigdzie nie była wyśpiewaną 
z takim ogniem, z taką siłą natchnien ia, jak  w 
tej odzie. Jeden  Szyller może zdolny był podo­
bnie czuć i śpiewać, ale i on w swych Idea­
łach  zostawił tylko elegię, ale nie hym n na 
cześć młodości. Ton ody Mickiewicza, od sa­
mego początku potężny, nic słabnie ani na 
chwilę, i owszem potężnieje niemal z każdym 
w ierszem  i z coraz większą siłą udeiza^ o 
serca. P ieśń  t a , to jak  bujny potok , który 
już z czeluści skalnych wybucha szerokim 
słupem i grzm iącą kryształową kaskadą spa­
da z niepow strzym aną siłą po urwiskach. 
To też będzie ona wieczną , jak  młodość, i 
jak  długo" w sercach młodzieży kw itnąć będą 
szlachetny zapał i szlachetne z łu d zen ia , tak 
długo pieśń ta nie przestanie być idealnym 
obrazem  uczuć i dążeń m łodzieńczych

Zapał młodości i doświadczenie staro­
ści stanowią wieczne przeciwieństwo. M ło­
dzieniec wykarmiony wzniosłem i ideałam i, 
które ukochał, pragnie je  natychm iast w ż y ­
cie wcielić. Widzi on przeszkody, zna je  z 
te o ry i, ale czemże są one dla niego wobec 
s i ł , które czuje w sobie, wobec gorących |

strum ieni uczucia, co jego serce przebiegają? 
Są tylko bodźcem do wytężenia sił wszyst­
kich , obietnicą tem większej sławy. Tym ­
czasem doświadczenie przemawia do niego : 
szaleńcze, te przeszkody, które ci się z da­
leka wydają łatw ym  do zdobycia i obalenia 
m urem  , to "od wieków napiętrzone skały, o 
które już tysiące dłoni podojonych twoim krw a­
wiło się daremnie. Porzuć ro je n ia , pogódź 
się z życiem , które zastałeś a którego nie 
odmienisz ; patrz na tych , których siwizna 
pokrywa : oni tak samo, jak  ty roili i tak 
samo zrywali się do lotu , póki nie zakoszto­
wali cierpkich owoców doświadczenia. Dziś 
przekonali się, że pomiędzy teoryą a prakty­
ką, między ideałem a życiem niezapełniona 
przepaść i spokojnie zrzekli się tego, czego 
osiągnąć nie mogli.

Oda Mickiewicza jest odpowiedzią m ło­
dości na ten głos rozumu i doświadczenia. 
T a k ,  zrzekliście się ro je ń , ale wraz z n ie ­
mi. u lotnił się z wTas zapał i miłość ideałów; 
w y sty g li, umiecie czuć tylko to, co was sa­
mym dolega, pochyleni ku z iem i, umiecie 
dojrzeć tylko to, co was bezpośrednio ota­
cza. Maż się dlatego młodość zrzekać swo­
ich sk rzyde ł, swojego zapału?

Bez serc, bez ducha — to szkieletów ludy ! 
Młodości! podaj mi skrzydła!
Niech nad martwym wzlecę światem 
W rajską dziedzinę ułudy,
Kędy zapał tworzy cudy,
Nowości potrząsa kw iatem ,
I obleka nadzieję w złote malowidła ! —

N iechaj, kogo wiek zamroczy,
Chyląc ku ziemi poradlone czoło,
Takie widzi świata koło,
Jakie tępemi zakreśla oczy:

Młodości! ty nad poziomy 
Wylatuj, a okiem słońca 
Ludzkości całe ogromy 
Przeniknij z końca do końca.

Z tej wysokości jakąż się wydaje zie­
mia wobec idealnych rojeń i pragnień  m ło­
dzieńczych! Tc „obszar, zalany gnuśności 
odm ętem ", po którem  steruje samolubstwo 
„goniąc za żywiołkami drobniejszego p łazu ". 
Zam knięte w sobie, jak „płaz w skorupie", 
samo celem dla siebie, gdy się o głaz w re ­
szcie rozbije, znika, nie zostawiając po sobie 
ani żalu, ani pamięci. G ileż wyższą od tych 
samolubnych pełzaczy < żuje się młodość, n a ­
turalnie młodość w rodzaju filarecki ej :

Młodości! tobie nektar żywota 
Natenczas słodki, gdy z innymi dzielę :
Serca niebieskie poi wesele,
Kiedy je razem nić powiąże złota.

W zbiwszy się szybko nad ziemię i stam ­
tąd ukazawszy ten obszai, na którym  panuje 
egoizm i rządzi prawo walki o b y t , poeta 
rzuca młodości piorunujące, niezrów nanej po­
tęgi w ezw an ie : skupiwszy siły, złączywszy 
ram iona , zestrzeliwszy myśli i uczucia w je ­
dno ognisko, na nowe tory pchnąć bryłę 
świata , wyrwać ludzkość z kajdan egoizmu, 
na miejsce praw a walki o byt zatknąć sztan­
dar braterskiej miłości.

Razem młodzi przyjaciele!
W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele. 
Jednością s iln i , rozumni szałem;
Razem młodzi przyjaciele!
I ten szczęśliwy, kto padł śród zawodu, 
Jeżeli poległem ciałem ,
Dał innym szczebel do sławy grodu.
Razem młodzi przyjaciele!

Choć droga stroma i śliska, 
i Gwałt i słabość bronią wchodu:
I Gwałt niech się gwałtem odciska,
1 A ze słabością łamać uczmy się za młodu.

Jest to istny szturm  uczucia, w tonie 
tego ustępu doskonale się wyraża ów stan, 
w którym  uczucie wyklucza albo raczej pod­
bija wszelką rozwagę, a szał instynktem  w ie­
dziony staje się rozumnym , przynajm niej o 
tyle, o ile lunatyzm prowadzi człowieka 
bez szwanku nad  przepaścią. Rozum okazał 
się bezsilnym w dziele przeobrażenia ludzko­
ści , nie zdołał złamać wszystkich przeszkód 
do jej uszczęśliwienia, uczucie więc, główna 
siła m ło d o śc i, niech złamie to, czego rozum 
nie złamał.

Zakończenie ody jest przepowiednią zwy- 
cięztwa. Jak  Różem „stań się" św iat wyszedł 
z nocy chaosu, tak ogniem miłości młodzień­
czej ludzkość odnowi się.

Wyjdzie z zamętu świat ducha 
Młodość go pocznie na swojem łonie,
A przyjaźń w wieczne skojarzy spójnie.

Tej przepowiedni, o ile odnosiła się do 
najbliższej przyszłości filareckiego świata, 
rzeczywistość srogo zaprzeczyła. Ale czyż na 
m arne poszły wszystkie ognie filareckiej mło­
dości? Nie, przelały się one, jak  wiemy w poe­
z ję  M ickiew icza, a ta  sta ła  się najsiln iej­
szą tw ierdzą naro d o w o śc i, kopalnią uczucia, 
zdolnego przez wieki ogrzewać naród, i kie­
dyś , m am  nadzieję, rozszerzyć ciepło swoje 
i w szersze kręgi.

Mówiąc o szub raw cach , powiedziałem 
o pewnej w ierszowanej mowie Szydłowskie­
go, iż okazuje ona pewne pokrewieństwo 
z Odą do młodości. Znajduję teraz stosowną 
porę do uzasadnienia i rozjaśnienia tej my-
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budżet, który m in ister skarbu p. Dunajewski 
pod koniec listopada r. b. wniesie doj Rady 
państwa, będzie mógł być mniejszy od tego­
rocznego.

Doniosłem w jednym  z pierwszych za­
raz listów, że rząd m iał zam iar wnieść ra ­
zem z wszystkiemi przedstawionem i tu pro­
jektam i także pogląd na  stan  rzeczy w Bo- 
śnii i Hercegowinie, ale w ostatniej niemal 
chwili cofnął go, aby dopiero nazajutrz po 
otwarciu sesyi delegacyjnej rozesłać go między 
delegatów. Pogląd ten  dany je s t w formie 
w łasnego budżetu zajętych krajów. Budżet 
je s t to zwierciadło gospodarstw a krajowego 
i całego stanu rzeczy; mamy w nim  więc 
rzeczywiście pogląd, ale nie bezpośredni; m u­
simy go sobie dopiero ułożyć z budżetu. U- 
czynimy to całkiem  pokrótce.

N a czele adm inistracyi Bośnii i H erce­
gowiny stoi, jak wiadomo, m inister wspólnej 
skarbowości . mając dodanych sobie kilku 
urzędników , którzy stanowią wydział bo­
śniacki w jego m inisterstw ie. Jest to władza 
kierownicza, której bezpośrednio podlega , 
acz z pewną autonomią, rząd krajowy w Se- 
rajewie Od niego zaczyna się właściwa ad 
m inistracya krajowa, a w ięc-i budżet. Sera 
jew ski rząd krajowy składa się z sześciu 
osób : 1. naczelnika rządu krajowego, 2. p rzy­
dzielonego mu generała, będącego zarazem 
zastępcą jego, 3. adlatusa cywilnego, 4. dy­
rektora "adm inistracyi , 5 dyrektora finansów 
i 6 dyrektora sądownictwa. Stałe płace 
wszystkich tych urzędników czynią rocznie 
54,200 zł., oprócz których atoli koszta p o ­
dróży i dyety, utrzym anie gm achu rządowe­
go w Serajewie i wydatki wspólnego rządu 
austro-w ęgierskiego, wynikające z współdzia­
łan ia  w adm inistracyi, czynią razem 35,500 
zł., a nadto fundusz dyspozycyjny wynosi
60,000 zł. Ogółem przeto kierownictwo cen­
tralne kosztuje 150,700 zł.

W trzech wymienionych powyżej dy­
rektorach mamy reprezentantów ' trzech wy­
działów, na które cała adm inistracya jest 
podzielona. W ydział pierwszy, adm inistracyj­
ny w ściślejszem znaczeniu, odpowiada mniej 
więcej m inisterstw u spraw w ew nętrznych, 
łączy w sobie jednak  zarazem  spraw y du­
chowne i oświecenia, dział wojskowy i żan- 
darm eryę. C entralne biuro tego wydziału 
w Serajewie składa się z 50 urzędników i 
sług etatow ych i 7 urzędników nieetatowych; 
potrzeby jego wynoszą 163,620 zł. na rok. 
Policyę w Serajewie sprawuje osobna dyrek- 
cya po licy i, miasto ma jednak własną straż 
bezpieczeństw a, na którą pobiera subwencyi 
10 000 zł., razem  zaś krajowe wydatki na 
policyę serajewską, której biuro składa siu 
z 8 osób, wynoszą 28,710 zł. Gdy pom inie­
my tę jednę władzę specyalną, widzimy kraj 
cały podzielony na sześć większych obwo­
dów z naczelnik iem , kom isarzem , inżynie 
rem, adjunktem  inżynierskim , lekarzem , we­
te ry n a rzem , jednym  w biurze obwodowym, 
drugim  eksponow anym , dalej z p rak tykan­
tem  inżynierskim , sekretarzem , kancelistą i 
tłóm aczem , co n a  sześć obwodów razem 
z innemi osobami (leśniczymi) czyni 9 1 osób, 
a potrzebuje 152,780 zł. Obwody te są po 
dzielone na powiaty, których je s t 42 z licz­
bą urzędników 374, a potrzeba wynosi 
515,100 zł. Podczas gdy w urzędach obwo­
dowych widzimy także inżyn ierów , lekarzy

ś l i , rzuconej przedtem  ogólnikowo, do czego 
się tern bardziej czuję obowiązanym, że myśl 
ta wywołała żywą protestacyę *). Pokrewień­
stwo to tkwi nie w polocie, nie w bogactwie 
fa n ta z y i, co już i poprzednio zaznaczyłem, 
nie w apoteozie młodości i u czu c ia , która 
jaśnieje w odzie M ickiew icza, a której nie 
ma u Szydłowskiego, ale w tym duchu bo­
jowym , ufnym w siebie i pewnym zwy- 
c ięz tw a , który ożywia oba te utwory, 
choć się niejednakowo w spaniale tu i tam 
wyraża. Ta ufność wypływa z poczucia siły, 
jaką obaj poeci czerpali ze swego otoczenia, 
z poczucia wyższości tej sfery, której główny 
organ poetycki stanowili, nad społeczeństwem, 
z którego się ta sfera wydzielała. Mickiewicz 
woła do F ilaretów  :

Młodości, orla twych lotów potęga, 
Jako piorun twoje ramię.

Szydłowski porównywa szubrawstwo do 
opoki niezachw ianej, o którą się rozbija m ar­
na  wściekłość żywiołów. Mickiewicz przepo­
wiada zwycięztwo:

Pryskają nieczułe lody 
I przesądy światło ćmiące,
Witaj jutrzenko swobody,
Za tobą zbawienia słońce!

U Szydłowskiego jest, również przepo­
wiednia zwycięztwa :

Powraca miła pogoda,
A opoka niezachwiana

) Main tu na myśli artykuł p. t „Mnie­
mane pokrewieństwo wiersza Szydłowskiego z 
Odą do młodości “, umieszczony w Kury erze Po­
znańskim, z br. nr. 168.

i w eterynarzy, w urzędach powiatowych już 
ich nie m a ; je s t tu tylko 10 lekarzy okrę­
gowych jako funkcyonaryuszy odrębnej od 
władz powiatowych służby sa n ita rn e j, do 
której należą także lekarze p ry w a tn i, przy­
zywani przez władze polityczne w razie po­
trzeby. Cała ta służba san itarna  wraz z wy­
datkam i na koszta szczepienia i leczenia 
chorych, tudzież tłum ienia epidennj i epizo- 
otyj, jakoteż z wydatkami zwyczajnemi i 
nadzwyczajnemi na utrzym anie zdrojowisk 
w Ilclży i Kisielaku wymaga 54,700 zł Tak 
samo w urzędach powiatowych nie ma już 
inżynierów, lecz tylko oddzielna od tychże 
urzędów niższa służba budownicza i drogo­
wa, która wraz z dyetami i kosztami podróży 
wszystkiej służby budownic-zej i u trzym a­
niem dróg w należytym  stanie kosztuje 
151,500 zł., podczas gdy na  nowe budo­
wle drogowe i wodne przeznaczonych je s t 
88JI0D zł.

Władze duchowne s ą : arcybiskup k a ­
tolicki w Serajewie z płacą BODO zł z ka­
pitułą złożoną z czterech kanoników z płacą 
po 2O00 zł.; biskup katolicki w M ostarze z 
płacą łiOOO zł. i adm inistrator apostolski w 
Mostarze z płacą 3000 zł.; jedno katolickie 
seininaryum  prowincyalne w Traw niku ko­
sztuje 21.378 zł.; razem  przeto na katolickie 
cele duchowne je s t wydatku krajowego 46 37-* 
zł. Biskupi prawosławni są : a rcybiskup-m e­
tropolita w Serajewie z płacą *300 zł., m a­
jący czterech radców konsystoryalnych z p ła ­
cą po 2000 zł. i dwóch sekretarzy z płacą po 
1000 zł.; dalej m etropolita w Dolnej Tuzli 
z płacą 580 1 zł. i metropolita w M ostarze 
z płacą 4500 zł.; seininaryum  prawosławne 
w Serajewie kosztuje 1*2.525 zł.; razem  
przeto na prawosławne cele duchowne jest 
wydatku krajowego 4 1 .'2 5  zł. W ydatek na 
m uzułm ańskie cele duchowne czyni 26.500 
zł. Oprócz tego je s t bez w ym ienienia w y­
znania 6500 zł na sprzęty obrządkowe i
42.000 zł. na suhwencye dla celów wyzna­
niowych. Razem na cele wyznaniowe czynią 
wydatki powyższe 162.503 zł. W ydatki k ra ­
jowe na  cele oświecenia publicznego wyno­
szą 91.889 zł.

Żadnych wskazówek co do organiza- 
cyi i t. d. nie dają rozdziały, odnoszące się 
do wojskowości krajowej (suma wydatków 
251 034 zł.) i do żandarm eryi (suma wyda­
tków 1,114.475 zł.) Porów nanie dwu tych 
sum daje nam  pewne wyobrażenie o sile 
wojsk bośniackich. Suma wydatków w wy­
dziale pierwszym czyni 2,778.811 zł

Do wydziału finansowego należą także 
poczty i telegrafy, zarząd dóbr skarbowych 
i budynków dykasteryalnych., władza gó rn i­
cza i drukarn ia krajowa. Organizacya władz 
i urzędów finansowych stosuje się mniej 
więcej do organizacyi politycznych władz 
adm inistracyjnych, ale podczas gdy w tych 
je s t w ym ienionych 540 urzędników i sług, 
w wydziale finansowym jest ich w ym ienio­
nych 80b (bo są i niewyrnienieni). Suma 
wydatków w wydziale drugim  czyni 3,4*8.948 
złr. w. a.

W wydziale sądowniczym jes t oprócz 
biura centralnego, w łaściwego każdemu z 
trzech wydziałów , sąd wyższy i sześć są­
dów pierwszej instancyi, nadto sądownictwo 
szeriatoioe (do m uzułm ańskich spraw  fam ilij­
nych) po powiatach. Gdy pominiemy sądo-

Widzi, jak wprzód zbuntuwana 
Stopy jej całuje woda.

A i wróg, z którym toczy się walka, nad 
którym  przepowiedziane zwycięztwo, je s t ten 
sam w jednej i w drugiej sferze, w jednej 
i drugiej odzie : je s t nim  egoizm. I  jeżeli 
Mickiewicz woła do młodzieży : „W szczę­
ściu wszystkiego są wszystkich cele'1, to i 
Szydłowski u p o m in a , że nie dość myśleć o 
pożytku własnym

Ale udzielonych z nieba 
Wszystkich zdolności potrzeba 
Dla dobra współbraci użyć.

Tyle pokrewieństwa, czy podobieństwa mię­
dzy dwoma tymi utworami. Nie było ono 
bynajm niej skutkiem naśladownictwa. Szy­
dłowski nie mógł naśladować Ody do młodo­
ści. która dopiero w trzy lub cztery la ta  po 
jego mowie była nap isaną; siła natchnien ia  
zaś, jaka  tryska z ody M ickiewicza, nie do­
puszcza naw et m y ś li, aby ten ostatni mógł 
tu być naśladowcą Szydłowskiego. Pokre­
wieństwo pomiędzy dwoma tymi utworami 
wypływało z podobieństwa pomiędzy duchem 
szubrawskim  a fiia reck im , tak samo jak i 
różnice w treści, kierunku tych utworów wy­
pływały z różnicy, jaka zachodziła pomiędzy 
duchem szubrawców a duchem Filaretów. Są­
dzę,  że nie bez pożytku będzie zestawienie 
tych sfer i posłuży do tem lepszego zrozu­
mienia fiiareckiego ducha i samejże Ody dt 
młod' ści.

(Dokończenie nastąpi).

JÓZEF T rKTIAK.

wnictwo szeńatow e , mamy wszystkich sę ­
dziów, urzędników i sług sądowych 346 o- 
sób, a wydatków 591.350 zł., z sseriafem 
zaś 621.350 zł.

Ogółem przeto jest wymienionych 1698 
urzędników i sług  (bez duchowieństwa), a 
ogólna sum a wydatków krajowych 7,039.809 
zł., pokryta sumą dochodów 7,217.819 złr., 
tak, że pozostaje jeszcze przewyżki dochodów 
nad wydatki 178.010 zł. Niemal wszystkie 
dochody płyną z podatków stałych i pobo­
rów n iestałych ; inne dochody są tak małe, 
że same dochody z lasów w sumie 129.000 
zł. o wiele przeważają całą resz tę , pocho­
dzącą nie z podatków.

P e s z t ,  4 listopada.

(gh.) Pożegnano się już z nadzieją, iż­
by sesya delegacyjna mogła skończyć się do 
połowy bieżącego m iesiąca; w najlepszym 
wypadku skończy się około dnia 21, ale mo­
że potrwać i do dnia 24. Wedle informacyj, 
których zaciągnąłem  z bardzo poważnego 
źródła, rząd liczy się już z tą ew entualno­
ścią i przewiduje, iż przed dniem  1 g ru ­
dnia nie będzie mogła zebrać się Rada pań­
stwa.

W dalegacyi austryackiej dziś rozpo­
częły się obrady komisyjne nad budżetem ; 
ju tro  mimo niedzieli komisya budżetowa zno­
wu zbierze się na posiedzenie, i tak po dzie­
sięciu dniach przerwy, podczas której refe­
renci komisyjni mieli czas przygotować ma- 
teryał, pójdą prace ciągiem już nieprzerw a­
nym aż do końca, a pójdą prawdopodobnie 
gładko. Ze mimo to przewidywane je s t prze- 
ciągnienie się sesyi delegacyjnej aż do dnia 
24 b. m., pochodzi ztąd, iż delegacya wę­
gierska nosi się z zamiarem zażądania oso­
bnej na  W ęgry akadem ii wojskowej, zamiast, 
żeby akadem ia była wspólna, jak  je s t do­
tychczas. Nie je s t to całkiem nowy postulat 
w ęgierski; rozpraw iano o nim  już na sesyi 
poprzedniej, a wówczas wysokie i najwyższe 
sfery wojskowe były mu stanowczo przeci­
wne jako niezgodnem u z jednością arm ii. 
Nie ma osobnej arm ii węgierskiej, je s t tylko 
jedna arm ia na całą m onarchię; ztąd też nie 
potrzeba osobnej w ęgierskiej akademii woj­
skowej. Od zdania tego sfery rzeczone nie 
odstępują po dziś dzień, a mogą liczyć na 
jednom yślne poparcie całej delegacyi austrya­
ckiej, tak że gdyby przyszło może do wspól­
nego głosowania obu delegacyj, niechybnie 
upadłby wniosek węgierski. W ęgrzy liczą po­
dobno trochę na antagonizm  lewicy w dele­
gacyi austryackiej przeciw prawicy i m nie­
mają, że dla wniosku ■ swego możoby im po­
wiodło się pozyskać choćby tylko dwa, choć­
by naw et tylko jeden  głos w delegacyi a u ­
stryackiej. Grubo się w tem mylą, albowiem 
w stronnictw ie, które obecnie z większym 
niż kiedykolwiek przyciskiem powtarza, iż na 
sztandarze jego wypisane jest hasło jedno­
ści państw a, nie znajdzie, się i nie może 
znaleźć się nikt, ktoby jedynie z an tagoni­
zmu frakcyjnego sprzeniew ierzyłsię tak szczy­
tnem u hasłu. W szak poparcie wniosku ta ­
kiego przez kogoś ze stronnictw a federali- 
stycznego nie byłoby tak gorszące, jak  przez 
stronnictw o zwalczające federalizm — by u- 
żyć tej nazwy, używanej w łaśnie przez le­
wicę, chociaż na prawdę nie ma ani federa- 
lizm u, ani stronnictw a federalistycznego, 
choć może są indywidualne aspiracye fede- 
ralistyczne Zresztą lewica już na sesyi po­
przedniej, gdy była w większości, oświad­
czyła się stanowczo przeciw osobnej w ęgier­
skiej akadem ii wojskowej.

Prace komisyjne w delegacyi au s try ac ­
kiej zaczęto od działu wydatków zwyczaj­
nych na wojsko. Dyskusya nie wyszła po 
za ram y ogó lne j, mianowicie toczyła się 
około przeprowadzonych obecnie reform w 
arm ii R eferent p. F a n d e r l i k  zagaił tę 
dyskusyę szeregiem zapytań do m inistra 
wojny o przyczynach, zasadach i spodziewa­
nych skutkach tych reform, tudzież dlaczego 
w łaśnie teraz je  podjęto, i czy vv prelim ina­
rzu wydatków są wymienione już wszystkie 
zmiany organizacyjne, spowodowane refor­
mami. M inister wojny hr. B y l a n d t - R e i d t  
w bardzo długim  wywodzie przedstaw ił rzecz 
całą w tym samym d u c h u , jak  to uczynił 
był już w komisyi delegacyi węgierskiej. 
Razem z tym listem pewnie znajdą czytel­
nicy w Gazecie sprawozdanie autentyczniej­
sze niżby moje być mogło.

Już na kilka miesięcy przed teraźn iej­
szą sesyą delegacyjna obiegały pogłoski, że 
delegacya austryacka będzie w Peszcie „bez 
dachu“ . Tak źle nie je s t i naturalnie nigdy 
nie będzie; ale od samego prezesa delega­
cyi p. S m o l k i  wi em,  że delegacya po raz 
ostatni obraduje w gm achu węgierskiej Aka­
demii um iejętności, która wypowiedziała go­
ścinność, a chwilowo nie wiadomo jeszcze, 
gdzie w przyszłości goście z tam tej strony 
Litaw y będą zasiadali do obrad. Jeżelj nie 
wydarzy się konieczność zwołania sesyi n ad ­
zwyczajnej, jakich w tym roku były aż dwie, 
to sprawa pomieszczenia nie będzie zbyt 
p ilna , bo z reguły tylko co drugi rok sesya 
delegacyjna odbywa się w Peszcie. Zresztą 
słychać, że m iasto myśli już o tem i chce I

w nowym gm achu m unicypalnym przysposo­
bić także pomieszczenie dla delegacyi a u ­
stryackiej.

Z naszych delegatów nieobecny tu je s t 
tylko książę Adam S a p i e h a ,  uniew inniony 
tak w łasną słabością, jak  ciężką niemocą 
m atki. Gdyby zrzekł się m andatu delegacyj- 
nego, czego pewnie nie uczyni, w stąpiłby 
w jego miejsce ks. R osenberg , należący do 
lewicy.j

Tw ierdzenie czy domysł Gazety Naro- 
doioej, że p. Smolka przemówienie swe na 
zagajenie sesyi delegacyjnej i przy przyjęciu 
delegacyi przez Najj. P ana  ułożył w porozu­
mieniu z kim kolw iek, jest mylne. Szanowny 
prezes wypowiedział wszystko z własnej ini- 
cyatywy i z w łasnej myśli. Co się tyczy 
przem ówienia do Najj. Pana, był wprawdzie 
gotów porozumieć się wprzód z delegacya, 
ale uznano to za rzecz zbyteczną. Ciekawa 
je s t okoliczność, że p. Smolka przem ówie­
niam i swemi w płynął na osnowę przemó­
wień prezesa delegacyi węgierskiej p. L u ­
dwika Tiszy, który pierw otnie m iał zam iar 
mówić dość szeroko o sprawach zagranicz­
nych i o stosunkach m onarchii do państw  
ościennych, ale spostrzegł się, że w takim 
razie dałby sobie pozór, jakoby chciał u- 
chodzió za m ęża , za jakiego p Smolka u- 
chodzie nie chciał — za „męża zajmującego 
znaczące i wybitne stanowisko w organizmie 
państw ow ym 11 i dlatego pom inął także sp ra­
wy zagraniczne.

Sejm krajowy,
Podajemy mowę p. E razm a W o la ń - 

sk ieg '0  miana w rozprawie ogólnej nad bu­
dżetem krajow ym ;

„W ysoki Sejm ie! W rozpraw ach nad bu­
dżetem w ciałach ustawodawczych państw o­
wych rozbiera się przeważnie działalność rzą­
dów, w prowincyainych przew ażnie działal­
ność "własną, bo W ydział krajowy je s t jed y ­
nie wykonawcą naszych uchwał. Gospodar­
ka pryw atna a krajowa mają wielkie podo­
bieństwo i ta chyba zachodzi różnica, że 
pierwsza obraca się w mniejszych, ostatnia 
zaś w większych rozm iarach. Otóż jak każdy 
przezorny gospodarz w inien z końcem roku 
zrobić lustracyę swojej działalności i przeko­
nać się, czy to wszystko zrobiło się, co się 
zrobić miało, a jeżeli się nie wszystko zro­
biło, w inien zanotować tę zaległość na rok 
następny. To samo w inna uczynić reprezen- 
tacya kraju, stając dziś u kresu sześciolecia. 
W ubiegającym  okresie reprezentacya kraju 
pracowała z całą gorliwością około spraw 
krajowych, szczególniej około podniesienia 
drobnego przem ysłu domowego, około regu- 
lacyi rzek pomniejszych, melioracyi gruntów, 
pomnożenia lub ulepszenia dróg powiatowych 
i gm innych przez podwyższenie funduszu 
subwencyjnego. Mamy szkołę leśnictwa i m a­
my szkołę w eterynaryi. Zdaniem  mojem je­
dnakże reprezentacya nie dotarła w głów ne 
sfery spraw autonomicznych, w których w ła­
ściwie spoczywa rękojm ia dalszego rozwoju 
i ustalenia samorządu. N ajpraktyczniejsza i 
najdokładniejsza ustawa nie odpowie zada­
niu, jeżeli ścisłe i szybkie wykonanie z dołu 
nie będzie jej zabezpieczone. Nie należy za­
pominać, że pierw otne udzielenie nam  au to ­
nomii nie wypływało z szczerej ufności Rządu 
do kraju; pewne niedowierzanie istniało i od­
biło się przedewszystkiem w ustroju orga­
nizacyi autonomicznej. Pomimo tego ówcze 
sna reprezentacya kraju przyjęła skwapliwie 
co nam  dano, przyjęła, by już raz po tylu 
latach absolutyzmu dojść do tego, co było i 
je s t najdroższem życzeniem społeczeństw, do 
wolności obywatelskiej i do samorządu. Bio­
rąc rzecz niedoskonałą, pocieszaliśmy się n a ­
dzieją, że jeżeli są usterki, to później wy­
rów nane być mogą. Jakoż niebawem usterki 
te dały się uczuć dotkliwie w ustroju auto­
nomicznym i w atrybucyach przyznanych jej 
organom. Wszelkie uchwały tu uchwalone, 
nie są wykonane i wykonane, być nie mogą 
w tym ustroju Kto siedzi na wsi, ten wie 
o tem dokładnie, że co tu z mozołem w ypra­
cujemy, u dołu idzie ad acta.

Rząd obecny, opierając się na ogólnie 
prawie objawionych życzeniach, w nosił w ze­
szłym roku znany kwestyonarz w sprawie 
reformy adm inistracyjnej. Ubolewam, że W y­
soki Sejm nie powziął innej uchwały, j a ­
snej i dodatniej, w której zastrzegając się 
przeciw .wszelkim uszczupleniom autonomji, 
mógł był na stworzonej raz podstawie pro­
wadzić dalsze rokowania co do ulepszeń i 
zmian, które są koniecznie potrzebne. Że się 
inaczej stało, to moi Panowie, podług mego 
zdania przypisać należy podziałowi Sejmu na 
kom partym enta, podziałowi, który wszelką 
dodatnią płodną czynność ubezwładniać musi. 
W ierzę najsilniej, że wszyscy, jak  tu zasia­
damy, jesteśm y przejęci najlepszemi chęcia­
mi dla spraw  krajowych — nie pojmuję, jak 
wobec tego najwyższego, wszystkim nam 
wspólnego celu, zachodzić mogą liczne i wiel­
kie różnice w zapatryw aniach. Czy kto z tej 
strony czy z tam tej, czy z centrum , raz wy­
brany posłem, staje się reprezentantem  kraju



i w inien przestrzegać wszystkich interesów j 
krajów, a nie tych tylko, które go tu przy­
słały. W naszera położeniu należy nana się 
raczej skupiać i łączyć w organiczną całość a 
nie rozdrabiać na  atomy.

Pragniem y rozwoju autonomicznego i 
słusznie do tego wszelkiemi siłami dążymy, 
ale pamiętać nam  przy tem  należy, że tylko 
przy zupełnem zaufaniu kraju do Rządu i od­
w rotnie sam orząd rozwijać się może. Kto nie 
uznaje tej zasady, ten  mimo najlepszej chęci 
nie zdziała nic w dodatnim kierunku. P rze­
chodząc do finansowej strony budżetu, po­
zwolę sobie uczynić niektóre uwagi. P rzy­
znać najpierw  należy, że komisya budżetowa 
znakomicie wywiązała się ze swego zadania, 
bo wobec tylu potrzeb i zwrotu wydatków 
nie podwyższyła dodatków do podatków i po­
została przy 27 ct., które odpowiadają da­
wniejszym 85 ct. Jednakowoż moi panowie 
spraw a budżetu przedstaw ia się także ina­
czej. P an  M arszałek podniósł na rannem  po­
siedzeniu, że pomyślny rok 1881 był głównym 
powodem tak pomyślnego stosunkowo rezul­
tatu. Chcę tylko uzupełnić te słow a; po­
wiem jeszcze, że rok ten  dlatego był po­
myślny , że zapłaciliśmy w nim  o 3 centy 
więcej. Krajowy dodatek za rok 1881 wyno­
sił 30 ct. a na rok 1882 tylko 27 ct. Jakoż 
tylko temu podwyższeniu świetny rezultat z 
roku .1881 przypisać należy. Nie myślę czy­
nić rekrym inacyj i na nic by się to nie przy­
dało, bo rzecz skończona i zapłacona, ale 
podnoszę tę okoliczność dlatego, bo gdyby 
tak nie było się stało, to w budżecie na rok 
1883 musielibyśmy dopłacić 3 centy. Jeden  
cent czyni 102.000, 3 centy 306.00!). Zapła­
ciliśmy więcej i to podwyższyło aktyw a bu­
dżetu na rok 1883 a nie pomyślny stan  kraju. 
Wobec dzisiejszego położenia kraju, każdy 
mi przyzna, że podwyższenie przynajm niej 
dodatków na cele krajowe miejsca już mieć 
nie powinno. Mie będę kreślić położenia 
kraju w posępnych barwach, któż niezna 
stanu rzeczy? Poprzestanę na kilku sło ­
wach — powiem, że kraj w obce tylu obcią­
żeń i różnego rodzaju podatków, znajduje się 
w stadyum  przesilenia i potrzebuje na czas 
jakiś koniecznie spokoju i wypoczynku. Jak 
się polepszą stosunki, będziemy mogli wię­
cej wydawać. Bardzo jestem  wdzięczny 
członkowi W ydziału krajow ego, który na 
wczorajszem posiedzeniu powiedział i to dwa 
razy z naciskiem : że oszczędności dadzą się 
osiągnąć, a jeżeli z całą energią weźmiemy 
się * do* dzieła, osiągniemy cel zamierzony. 
W ydział posiada tę energię w dostatecznym, 
stopniu — ufam w to zupełnie — ale nie bę­
dzie m ógł osiągnąć, czego wszyscy pragnie­
my, jeżeli go nie poprzemy wszelkiemi s iła ­
mi (brawo). On zna stosunki k ra ju , wie 
czego kraj potrzebuje. Zespólmy jego ener- 
gję z naszą a osiągniemy to, czego praw dzi­
wy interes, czego dobro kraju wymaga — to 
je s t oszczędność w gm inie, oszczędność w po­
wiecie, oszczędność w kraju. W tym duchu 
moi panowie, pozwolę sobie postawić rezo­
lucję  następującej treści. (Czyta). „W ysoki 
Sejm raczy uchw alić: Poleca się Wydziałowi 
krajowem u, aby w prelim inarzu na rok 1881 
poczynił wszelkie możliwe oszczędności". Kilka 
słów umotywują tę rezolucję. W szelkie zmia­
ny i wykreślenia w budżecie tu w pełnej 
Izbie są niem ożebne; mogłyby być nawet 
szkodliwe, bo usuwałyby może takie pozycye, 
których ani kreślić ani ukrócać nie należy, 
a pozostawiłyby właśnie to, co zaoszczędzeniem 
być może i powinno. To samo bym powie­
dział i o komisyi budżetowej. Ma ona zanadto 
mało czasu, aby wejść mogła we wszystkie 
szczegóły i nie zawsze większość tej komi­
syi sk łada się z bezwzględnych stronników 
oszczędności. Jedynie W ydział krajowy może 
wywiązać się z tego zadania, robiąc oszczę­
dności tam, gdzie bez uszczerbku kraju osią­
gnięte być mogą, a unikając źle zrozum ia­
nej oszczędności tam, gdzieby ona narażała 
n a  szwank ważne publiczne in teresa. Skoń­
czyłem. (Brawo).

SPRAWY MONARCHII
W piątek wieczorem odbyło się na Jo- 

sephstadzie" w W iedniu ogólne zgrom adze­
nie wyborców dla w ysłuchania kandydatów 
ubiegających się o m andat poselski, opróż­
niony przez ustąpienie dr. K ronaw ettera. W 
szranki wstąpiło trzech kandydatów : Dr. 
Stourzh, popierany przez stronnictwo zjedno­
czonej lewicy, dr. K ronaw etter, wezwany do 
ubiegania się ponownie o m andat przez sto­
warzyszenie domokratyczne i dr. Much, który 
zgłosił się „na ochotnika".

Po dość burzliwej dyskusyi nad kwe- 
styą, który z kandydatów ma pierwszy prze­
mawiać, większość zebrania oświadczyła się 
za byłym deputowanym  jesophstadzkim .

Dr. K r o n a w e t t e r  zabrał głos i 
wśród długotrw ałych oklasków oświadczył, że 
polityczne jego zasady i przekonania są aż 
nadto znane, niem niej nie są nikomu tajne 
powody, dla których złożył swój m andat. 
Obecnie zatem pozostaje mu tylko objaśnić,
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j że staje jako kandydat na wyraźne żądanie 
licznego grona osób poważnych i prosie za­
razem, aby mu było wolno, gdyby okazała się 
potrzeba, odpowiedzieć na wywody kon tr­
kandydatów.

N astępnie przemówił dr. S t o u r z h ,  u- 
bolewając na wstępie nad naszemi stosun­
kami koDstytucyjnemi P arlam ent pozbawiony 
je s t sposobności zabierania głosu w spraw ach 
zagranicznych, o których decyduje rząd zu­
pełnie samodzielnie. W dalszym ciągu mówca 
poruszył kwestyę narodowości i zauważał, że 
narodowości niem ieckie um iały bardzo zręcz­
nie wyzyskać w kierunku m ateryalnym  swoje 
stanowisko. Czesi pozamieniali szkoły pań­
stwowe na szkoły czeskie, Polacy otrzymali 
kolej transw ersalną. Nie rozumiem ■ -  m ó­
wił kandydat — z jakiego tytułu my Niemcy 
mamy nasze kapitały  nieść do „Polski?" 
Dzisiaj Niemcy powinny także koniecznie za­
jąć narodowe stanowisko, celem położenia ta ­
my wzrastającem u ciągle niedoborowi, który 
wzmaga się w miarę czynienia rozlicznych 
koncesyj szczepom słowiańskim . Mówca przy­
rzeka, żo gdyby został wybranym , zapatrywać 
się będzie na wszystkie kwestye ze stanowiska 
niemiecko - narodowego. Obowiązkiem jest 
każdego niemieckiego deputowanego — cią­
gnął dalej — oponować przeciw rządowi, który 
kosztem Niemców faworyzuje inne narodo­
wości; obowiązek ten zrozumiała trafnie 
zjednoczona lewica i dla tego mówca oświad­
cza, że przyłączy się do niej bezwarunkowo. 
P ragnie  on wielkiej i stanowczo niemieckiej 
polityki, a zarazem rządu, któryby we w szyst­
kich ważnych kwestyaeh podejmował sam o­
dzielnie inicjatyw ę. Rząd jednakże, który 
ciągle o tem m usi myśleć, jakby zadowolić 
Polaków, Czechów, klerykałów, nie może 
zdziałać nic dobrego i dla tego takiemu rzą­
dowi mówca zamierza oponować zawsze i 
wszędzie.

Jeśli przemówienie dra. Stourzha nie- 
bardzo zbudowało i zachwyciło większość 
zgrom adzenia , to mowę drugiego kontr-kan- 
dydata przyjęto jaw nem i oznakami niezado­
wolenia.

Dr. M u c h  okazał się zwolennikiem 
program u dra. Schonerera i był między in 
nemi wielce niełaska wy m dla Polaków, k tó­
rzy, zdaniem je g o , są dla Niemców głó­
wną przeszkodą w odzyskaniu roli p rze­
wodniej. Dlatego mówca chciałby jak najp rę­
dzej pozbyć się Galicyi z organizmu przed- 
litawskiego, jest bowiem przekonany, że do­
póki to nie nastąpi, nie będzie Niemcom do­
brze.

Dr. K r o n a w e t t e r ,  zabierając głos dla 
rozpraw ienia się ze swymi przeciwnikam i, 
skonstatow ał przedewszystkiem  , że lewica 
nie posiada program u pozytywnego, któryby 
czynił ją  zdolną do akcyi w razie upadku 
obecnego gabinetu. Zasady, jakicm i kiero­
wało się dotychczas to stronnictwo, są wprost 
niemożliwe w Austryi. Stronnictwo to grze­
szy obok tego brakiem  jedności i zgody we 
wszystkich ważniejszych sprawach. Ambicye 
i arnbicyjki jednostek grają tam  zawsze wa­
żną rolę. Myli się dr. Stourzh, gdy twierdzi, 
że "galicyjską kolej transw ersalną należy u- 
ważać za narodową zdobycz Polaków, linia 
ta bowiem ma być zbudowana przeważnie 
w interesie strategicznym  sam wódz na­
czelny arm ii, Najd. Arcyksiążę A lbrecht, po­
łożył nacisk na szybkie zbudowanie tej ko 
l e i , przeciw której nie w ystąpiła ani zjedno­
czona le w ic a , ani żadne inne stronnictwo. 
Skonsolidowanie stosunków, zdaniem mówcy, 
może nastąpić na  drodze budżetu norm alne­
go, w tym zaś kierunku stronnictw o wierno- 
konstytucyjne, gdy posiadało większość, wcale 
nic nie uczyniło. Spokój i zadowolenie na 
zewnątrz będą mogły być osiągnięte dopiero 
po uczynieniu zadość narodow ym ., finanso­
wym i wyznaniowym potrzebom wszystkich 
obywateli (żywe. oMaiki). Rząd obecny unika 
tego wszystkiego, co by mogło rozjątrzyć i 
zaniepokoić umysły. W tym  względzie idzie 
on drogą, z której rządy dawniejsze często­
kroć niefortunnie zbaczały. Mówca żąda u- 
stawy narodowościowej, opierającej się na tej 
podstawie, aby język niem iecki był językiem  
państwowym i tworzył rodzaj cem entu po­
między pojedyńczemi częściami państwa. D a­
lej zaprzecza mówca kategorycznie, aby N iem ­
cy austryaccy byli w czemkolwiek pokrzyw­
dzeni, a zwłaszcza w swoich praw ach naro­
dowościowych. Praw a opierają się na u sta­
wie, pytam się zaś, k tóra to ustaw a została 
dotychczas zmienioną na niekorzyść Niemców?

Pośród nieustających oklasków rozwijał 
dr. K ronaw etter następnie swoje poglądy na 
sprawę noweli do ustawy przemysłowej i zbi­
ja ł  zwycięzko argum enta pp. Stourzha i k lu­
ch a , przeciw tej noweli przytoczone.

Zebranie rozeszło s ię , wydając trzykro­
tny okrzyk na  cześć dra. K ronaw ettera.

SPRAWY ZAGRANICZNE
( R u c l i  s o c j a l n y  w e  F r a n c j i  )
P an  Leroy Beaulieu zam ieścił w swoim 

organie Economiste franęais a rtykuł o zna-
listopada 1882.

czeniu obecnego ruchu socjalnego we F ra n ­
c ji  treści następującej :

„Znaczenie propagandy socjalistycznej 
we Francy i jest i było częstokroć zbyt lek­
ceważone. Francuz mówi z przyjem nością o 
niebezpieczeństw ie, które grozi Niemcom ze 
strony socja lizm u , widzi więc źdźbło w oku 
sąsiada, nie widząc belki we w łasnem  W szy­
scy pow ątpiew ają, żeby idee socjalistyczne 
i komunistyczne posiadały we F rancyi do­
stateczne siły i wpływ, po prostu dlatego, 
że nie widzą zwolenników tych idei zebra­
nych na  k ongresach , gdzieby szanowni 
członkowie mogli sobie mówić grubiaństw a 
i wodzić się za czuby. Rozdwojenie ich nie 
pozwala im wprawdzie panować, ale pozwala 
niepokoić społeczeństwo i przerażać je w 
c h w ili, gdy je s t ogołocone z wszelkiej siły 
obronnej. Pomiędzy socyalistami nietrudno 
odróżnić dwie sekty, socjalistów pokojowych 
i działających środkami gwałtownem i a na­
wet zbrodniczemi. Pokojowi walczą w chw i­
lach ruchu wyborczego i przez zm ow y, a 
w pew nych mocarstwach w ystępują obok 
nich c i, którzy dopuszczają się gw ałtu  pu­
blicznego.

„To pewna, że stow arzyszenia so c ja li­
styczne we Francyi nie są tak czynne i tak 
rozpowszechnione, jak  w Rossyi. Nie można 
tak bardzo polegać na łagodniejszych oby­
czajach francuskich Od pewnego czasu pod 
miękką^ skórą F rancuza objawia się człowiek 
dziki. Życie tak własne jak  obce znajduje 
coraz mniej poszanowania, zabójstwa i sa­
mobójstwa mnożą się z dniem każdym. Kie 
dy w pierw szych chwilach grożono na ze­
braniach publicznych śmiercią pew nym  oso 
bom, nikt nie b ra ł tego na  seryo. Z począt­
ku wyśmiewano się z dynamitu, a teraz ża­
den obywatel miejski nie poważy się wziąć 
udziału w zgromadzeniu anarchistów  bez 
wyraźnego dreszczu trwogi. Jak iś robotnik 
w ybrał się w drogę z Reims do Paryża, 
ażeby zabić przywódcę burżoazyi, Gambettę. 
Ponieważ go nie znalazł, strzela do pierw ­
szego lepszego członka legii honorowej, któ­
rego trafia na  ulicy. Oczywiście, że był to 
człowiek obłąkany, ale rzecz szczególna, że 
liczba takich szaleńców w zrasta. W krótce 
potem przyszło w Roanue do zmowy, a m ło­
dy jakiś robotnik zabił w ystrzałem  pierw sze­
go pracodawcę, który mu się. naw inął

„Następuje z kolei M ontceau-les-M ines, 
a dynam it wysadza w powietrze domy i 
krzyże, m agazyn broni pewnego handlarza 
zostaje zrabowany. W jednej z kaw iarń lug- 
duńskich podrzucona bomba kaleczy kilka 
osób. F ak ta  podobne są najoczywistszym do­
wodem, że w społeczeństwie francuskiem  są 
socyaliści, i że znajdują się pomiędzy nimi 
ludzie, którzy się nie cofają przed środkami 
gwałtownem i ani przed zbrodnią. P rzypuść­
my, że w Paryżu je s t tylko 30,000 socyali- 
stów, a pomiędzy nimi tylko 1,000 zwolen­
ników polityki dynam itowej, to już ten ty­
siąc przedstaw ia niezm iernie groźne niebez­
pieczeństwo dla społeczeństwa".

‘ Bfowy n u n c j u s z  p a r y z k i . )
Świeżo m ianowany nuncjusz  m sgr. di 

Rende, arcybiskup Benewcntu, przybywszy 
do Paryża, s tan ą ł w hotelu „Bristol", gdzie 
wielu ciekawych reprezentantów  prasy cisnę­
ło się w celu uzyskania poufnej audyencyi 
i ogłoszenia następnie w dziennikach przed­
miotu rozmowy. Ód natarczyw ości tej jednak  
młody dyplom ata kościelny zdołał się uwol­
nić. M sgr di Rende jest w samej rzeczy 
młodym jeszcze, w wieku 35 lat, człow ie­
k ie m  powierzchowności nader ujmującej, wzro­
stu wysokiego, wybitnych i regularnych ry­
sów twarzy, oczu pełnych życia. Urodził się 
w Neapolu, a ojciec jego zajmował wysokie 
stanowisko u dworów Ferdynanda I ł  i F ra n ­
ciszka II , ostatnich królów Neapolu. G ari­
baldi i rew olucja z r. 1860 zniewoliły p. di 
Rende szukać schronienia we Francyi, gdzie 
wychowanie synów swoich Kamila i F erdy ­
nanda powierzył opiece biskupa orleańskiego 
ks. Dupanloup. Kamil di Rende został w N e­
apolu w roku 1867 wyświęcony na kapłana. 
Pius IX w r. 1877 m ianow ał go biskupem, 
a papież Leon X III powołał go w  maju ro­
ku 1879 do objęcia stolicy arcybiskupiej w 
Benewencie. Leon X III okazuje niezwykłą 
sym patyę młodemu nuneyuszowi.

M sgr. di R ende złożył już wizytę p. 
Duclerc. W edług zapewnień organów prasy 
francuskiej, instrukeye, które otrzym ał nowy 
n u n c ju sz  od Ojca św., dadzą się streścić w 
formule: „Dalszy ciąg tej samej polityki, j a ­
kiej się trzym ał m sgr. Czacki."

(A h c y e  k a n a ł u  s u e z k ie g o .)
W edług doniesień z Londynu do Poli- 

tischc Coreapontlens, G ladstone ma na  myśli 
projekt odprzedania kedywowi po cenie ku­
pna akcyj kanału suezkiego nabytych przez 
gabinet Beaconsfielda. Negocyacyę_ dokona­
ną z temi akcyami przez poprzedni gabinet 
Gladstone i jego liberalni stronnicy niejedno­
krotnie potępiali, i twierdzą także teraz, że 
świeżo ukończona wojna dowiodła, iż Anglia, 
nie powinna jako akcyonaryusz, ale jako

wielkie mocarstwo bronić z orężem w ręku 
swoich interesów na kanale suezkim. D late­
go podjęto myśl odprzedania akcyj kedywowi, 
gdy te jednak, jako pozbawione kuponów, nie 
przynoszą jeszcze żadnej dywidendy, więc 
cena kupna zostałaby wypłaconą dopiero po 
dwunastu latach, gdy kedyw byłby już w 
stanie sprzedać je  z zyskiem na giełdzie, lub 
z innymi akcyonaryuszami mieć udział w dy­
widendach. Aż do chwili wypłaty ceny za- 
kupna kedyw byłby jedynie obowiązany p ła­
cić Anglii odsetki, które pokryłyby prawie 
zupełnie poniesione przez Anglię koszta wo­
jenne. Obrońcy tego projektu tw ierdzą, że 
kedyw zrobiłby dobry interes, gdyż skarb 
państw a zostałby w ten  sposób uwolniony 
od bardzo niepopularnego w kraju wydatku, 
Anglia zaś nie kompromitowałaby nadal swe­
go stanowiska jako wielkie mocarstwo przez 
ciągnięcie zysków ze spekulacyi giełdowej.

K R O I I K A
=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Milno, 
w powiecie brodzkim 100 zł. zapomogi na wy­
kończenie budowy szkoły, a gminie Prusinów 
w powiecie sokalskim 100 zł. zapomogi na we­
wnętrzne urządzenie cerkwi.

(—) Dla ofiar powodzi w Karyntyi i 
Tyrolu ofiaruje p. Adolf Wiesiołowski, właściciel 
Krzywczyc, trzy korce pszenicy, trzy korce żyta 
i trzy korce grochu loco Lwów dworzec kole­
jowy. Zapisując ten akt ofiarności, który nieza­
wodnie znajdzie naśladowanie, żałujemy, że czyn­
nego pośrednictwa nie możemy podjąć się w tej * 
sprawie dobroczynnej, a ofiarować możemy tylko 
usługi dziennikarskie, jak to już oświadczyliśmy 
w dopisku do listu lir. Stanisława Dzieduszy- 
ckiego, który pierwszy podniósł szlachetną myśl 
niesienia pomocy nieszczęśliwym rolnikom alpej­
skim i wskazał zarazem na konieczność zawią­
zania osobnego komitetu w tym celu.

(—) Na in ten cję  wyzdrowienia ciężką 
chorobą złożonej księżnej Leon owej Sapieżyny od­
było się dzisiaj w kaplicy błog, Jana z Dukli 
w kościele bernardyńskim nabożeństwo, urzą­
dzone staraniem towarzystwa wzajemnej pomocy 
drobnych rękodzielników i przemysłowców.

— Na polowaniu dw orskiem , które 
w tycli dniach odbyło się w rewirach cesar­
skich pod Himbergiem, w dwóch miotach pa­
dło 1.410 zajęcy i 60 kuropatw. Z zajęcy za­
bił Arcyksiążę Fryderyk sztuk 157, Arcyksiążę 
Franciszek 130, Arcyksiążę Otto 108.

*  Zamach samobójczy. Dnia wczo­
rajszego, około godziny 1 w południe, w sieni 
jednego z domów na ulicy Gródeckiej Jan Gro- 
chmal, około 30 lat liczączy, były konduktor 
tramwajowy, w zamiarze samobójczym strzelił 
do siebie 3 razy z rewolweru 6-strzałowego. 
Ciężko rannego odwieziono] do głównego szpi­
tala.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. G. z pomieszkania pierścionek złoty z 2 bry­
lantami i rubinem wartości 58 zł , a woźnicy 
P. J . ze stajni dwa kożuchy wartości 18 zł. i 
dwa koce białe w paski niebieskie wartości 5 
zł., wreszcie panu K. w Podliskach małych 7 
letnią bułaną klacz z gwiazdką na czole o bia­
łej tylnej nodze prawej, z czarnym ogonem i takąż 
grzywą wartości 150 zł., drugą 5-letnią szpa­
kowatą z gwiazdą na czole wartości 150 zł. 
Obydwie są miary 145 centimetr.

*** Zwłoki w łościanina Wasyla Po- 
pyka z Łukawicy, w powiecie drokobyckim, 
znaleziono na łące między tą wsią a Glinną z 
oznakami gwałtownej śmierci, zadanej tępem na­
rzędziem Wysłany bezzwłocznie na miejsce 
zbrodni żandarm wyśledził sprawców tego mor­
derstwa w osobie trzech włościan z Łukawicy, 
którzy z Popykiem wiedli spór o dług i kawa­
łek pola. Winni przyznali się do winy i są 
uwięzieni.

*** W skutek zażycia lekarstwa,
przyrządzonego za poradą pewnej „znachorki" 
z rośliny zwanej „koścień", umarł nagle w gmi­
nie powiatu gorlickiego Luźnej włościanin Jan 
Kotowicz, który od dłuższego czasu cierpiał na 
gościec. Wypadek ten jest przedmiotem docho­
dzenia sądowego.

*** W  stanie nieprzytom nym  zna­
leziono przed kilku dniami w Łanczynie, w po­
wiecie nadwórniańskim, człowieka z lekką raną 
w głowie. Znaleziony dopiero na drugi dzień 
odzyskał przytomność i podał, że się nazywa 
Wawryk Dolan z Szwejkowej pod Pcdhajcami i 
że z Kołomyi do Delatyna jechał dla kupienia 
soli prostym wozem na żelaznych osiach, za­
przężonym we dwa kare konie, z których jeden 
na lewe oko był ślepy. Po drodze wziął nawóz 
jakiegoś żyda w wieku podeszłym, o siwych 
włosach, w długim chałacie i czarnej czapce 
na głowie. W ciągu podróży żyd poczęstował 
Dolana wódką, która zapewne była zaprawiona 
jakimś narkotykiem, gdyż deponent popadł na­
tychmiast w bezprzytomność i nie wie już nic, 
co sic z nim później działo. Nieznajomy rabuś 
zabrał mu wtedy wóz z końmi, wartości 120 
zł., a oprócz tego trzos, w którym zuajdować 
się miało 100 zł. Energiczne dochodzenie za-
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rządzone zostało bezzwłocznie ze strony właści­
wej władzy.

*** Pożar w gminie powiatu skałackiego 
Kontach zniszczył jedno gospodarstwo] i zrzą­
dził szkodę ocenioną na 7.000 zł., z czego le­
dwie połowa była ubezpieczona. Ogień według 
zachodzących poszlak był podłożony, a śledztwo 
jest w toku.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu profesor nauki fortepianu w konserwato- 
ryum tamtejszem Józef Eder, przeżywszy lat 47; 
w Franzensbadzie radca sanitarny dr. Fryderyk 
Boschan, od wielu lat tamtejszy lekarz kąpie­
lowy ; w Londynie słynny lekarz specyalista w 
chorobach oczu dr. George Oritchett, członek 
królewskiego londyńskiego kollegium chirurgi­
cznego.

—  Przed sądem w Czerniowcach od­
bywała się w ostatnich dniach ostateczna roz 
prawa w procesie przeciw kilku izraelitom , o- 
skarżonym o usiłowanie przekupienia pięciu 
członków ławy przysięgłych w procesie Chaima 
Enslera o oszustwo i kradzież. Po przeprowa­
dzeniu dowodu winy przysięgli uznali pięciu o- 
skarżonych, mianowicie Izaaka Wattera, Simę 
Enslerową, Herscha Bendlera, Srula Kohna i 
Feibisza W attera winnymi zbrodni nakłaniania 
do nadużycia władzy urzędowej, a trybnnał 
skazał tychże na 2 do 6-miesięezne więzienie 
zaostrzone postem.

— Sensacyjnym wypadkiem w Wie­
dniu jest samobójstwo notaryusza dr. Rudolfa 
Pobeheima, Jctóry się zastrzelił, jak się zdaje, 
w przystępie melancholii. — Zaraz na drugi 
dzień po tern samobójstwie rzucił się z okna 
czwartego piętra na bruk były adwokat wie­
deński dr. Zygmunt Geitier Armingen, upadł 
jednak na balkon pierwszopiętrowy i bardzo 
ciężko się pokaleczył. Dr. Geitier już od dłuż­
szego czasu zdradzał obłąkanie.

—  Defraudacyom w Rossyi nie ma 
końca. Z Kostromy donosi znowu telegram, że 
kasyer banku z przedmieścia Bolszyja Sola uciekł, 
zabrawszy 20.000 rubli. Jednocześnie z Peters­
burga dowiaduje się W. fr. Presse, że w fa­
bryce prochu pod Czernihowem wykryto ol­
brzymie sprzeniewierzenia, które datują się już 
od lat dziesięciu. Główny zarząd artyleryi wy­
słał tam komisyę śledczą. — W sprawie trzy- 
nastomilionowej defraudacyi w banku skopiń- 
skim śledztwo trwa jeszcze ciągle i prowadzone 
jest podobno z wielką ścisłością. Opieczętowano 
już majątek aresztowanych: dyrektora banku 
Eykowa i głównego kasyera Ikonnikowa, O ile 
dotychczas wykryto, deficyt wynosi 18,000.000 
rubli, a tymczasem majątek nieruchomy Eykowa 
wynosi 220.000 ru b li, dom zaś Ikonnikowa wart
70.000 rubli. W banku jest przeszło 25 urzę­
dników, którzy pobierali razem na miesiąc pen- 
syi około 7.000 rubli. Wielu z nich wiedziało 
o złym stanie banku, ale nic nie mówili, bo 
Ryków płacił im za milczenie. Nie było im 
obcem, że księgi fałszywie są prowadzone, że 
bilanse też fałszywie są układane, ale dostając 
za milczenie od 100 do 300 rubli miesięcznie, 
milczeli. Niektórzy z nich zresztą nie przycho­
dzili do banku po tygodniu i więcej. Bilanse i 
sprawozdania z czynności banku powinna była 
sprawdzać rada miejska i komisya rewizyjna 
wybrana z łona radców miejskich, ale nigdy 
tego na seryo nie robiono, poprzestając tylko 
na sprawdzaniu gołych cyfr; przez całe zaś 
dziewiętnaście lat istnienia banku nie odbyto 
ani jednej rewizyi generalnej. Ryków już wy­
mienił wielu wspólników kradzieży, a w tej 
liczbie buchhaltera banku.

—  Słynne zbiory księcia Hamiltona 
zakupił w znacznej części rząd pruski. Są to 
w wielkiej liczbie rękopisy, odległej sięgające 
przeszłości, bo siódmego stu lecia , a między 
niemi znajduje się drogocenny, wspaniały psał­
terz z owego wieku, rękopisy włoskie, francu­
skie, holenderskie, i manuskrypt Dantego B o­
skiej komedyi. z rysunkiem Botticelliego. Mnó­
stwo w tym zbiorze źródeł do dziejów oświaty, 
do historyi politycznej i kościelnej wieków śre­
dnich. Ostatniej zimy miał on być sprzedany w 
Londynie przez licytacyę, rządowi pruskiemu 
jednak powiodło się uprzedzić licytacyę i nabyć 
ten skarb z wolnej ręki. Część naukowa zbioru 
ma być umieszczona w berlińskiej bibliotece 
królewskiej, rzeczy zaś mające artystyczną war­
tość przeznaczone są do królewskiego gabinetu 
rycin. Powszechne jest zdziwienie , że Anglia 
wypuściła z swych rąk te białe kruki.

— Znowu katastrofa kolejowa zda­
rzyła się we Francyi. W pobliżu Awinionu ośm 
wagonów pociągu ciężarowego spadło do Rodanu. 
Dwaj ze służby pociągowej utonęli, maszynista 
ciężko został skaleczony.

— TF pożarze teatru , zwanego „par­
kowym" w Nowym Jorku, jak dodatkowo do­
noszą depesze zaatlantyckie, jeden człowiek utra­
cił życie a dwie osoby doznały uszkodzenia. 
Ogień wybuchł podczas przygotowań do przed­
stawienia o godzinie 5 po południu.

— Wulkan E tn a , według doniesień z 
Rzymu, od kilku dni zdradza spotęgowaną czyn­
ność wulkaniczna. Z czeluści jego wybuchają 
słupy ognia i dymu.

Restauraeya Wawelu,
IV.

P ierw sza połowa drugiego zeszytu pla­
nów zawiera szczegóły oddrzwi i okien, któ­
re po oczyszczeniu z w apna i corocznych 
bieleń zostały pom ierzone, obfotografowa­
ne i na  skalę wyrysowane. Rysunki te 
przedstaw iają oddrzwia parterow e i pierw sze­
go p ię tr a , okna parterow e odsłonięte z pod 
t ynku,  okna pierwszego piętra, okna i o- 
drzwia drugiego piętra. Pomiędzy niemi są 
takie, które po raz pierwszy wydobyte z pod 
tynku i obmurowania, nie były dotąd znane. 
Przejrzawszy te szczegóły, porównawszy je 
z dalszemi, trudno nie dopatrzeć się różnicy 
pomiędzy jedną architekturą a drugą, tru ­
dno nie przyznać, że robota na  pierwszych kar­
tach planu przedstawiona jest odmienna i wcze­
śniejsza od architektury, jak przedstaw iają 
następne tablice. W eześniejsza architektura 
zajmuje cały parte r i całe pierwsze piętro 
na wew nątrz, a jak  poszukiwania wykazały 
i na zewnątrz, kiedy tym czasem  arch itek tu ­
ra późniejsza znajduje się tylko na drugiem  
piętrze tak wewnątrz, jak na zewnątrz, da­
lej w całych krużgankach. Na parterze zaś 
i na pierwszem  piętrze nie ma jej tylko w 
tych miejscach i w oddrzwiach, które na 
krużganki prowadzą. Nie odróżniając tych 
dwóch robót od siebie, obie uważano dotąd 
za budowę jednoczesną, włoską, Zygm unta I 
zgodnie z dotychczasowem tw ierdzeniem , że 
„zamek z gruntu  wystawił Zygm unt I . “

Z studyów p. Prylińskiego wypływają 
oprócz wniosków, jakie już przedstawione 
zostały na rzecz budowy Kazimierza Wiel­
kiego, nadto jeszcze następujące dalsze przy­
puszczenia. Odrębność architektury  w zam ­
ku na  dole i pierwszem piętrze od architektu­
ry włoskiej całego drugiego piętra i kruż­
ganków na zamku wskazuje, że przed Zy­
gm untem  I, a mianowicie przed pożarem w 
1499 r., m usiał być zamek w ostatn ich  cza­
sach zupełnie przebudowany, w skutek cze­
go z epoki Kazimierza W ielkiego oprócz sa­
mych murów pozostały tylko gotyckie okna 
na zachodzie, ich ślady na północy i wieża 
Lubranka. Zygm unt I zastał zamek jako pa­
łac jednopiętrow y z całą świetnością odbu­
dowany, a pożarem z r. 1499 cokolwiek u- 
szkodzony i z tego powodu, jak  pisze B iel­
ski, „ ...na zam ieszkanie niesposobny". Pole­
cił tedy W łochom wprowadzonym w r. 1512 
zrestaurow ać i rozszerzyć zamek.

Po bliższem zastanowieniu się nad for­
mami tej architektury  widać, że zatrzymując 
piętno gotycyzmu północnego pełną je s t mo­
tywów renesansow ych ; że zatem należy do 
schyłku wieku XV. Z kombinacyi danych h i­
storycznych kraju i m iasta Krakowa najw ła­
ściwiej wnosić można, że przypada ona na 
okres ostatnich 12 la t panow ania Kazimierza 
Jagielończyka (1480 — 1492).

Połączenie gotyzmu z formami rene- 
sansowemi w żadnym kraju nie dokonało 
się w tak wdzięczny sposób i tak silnie jak 
u nas. Przypuścić należy, że gdyby nie n a ­
gle wywołany rozkwit renesansu w Polsce 
po sprowadzeniu tak zdolnych artystów wło­
skich do budowy pałaców na  zamku kra­
kowskim, i gdyby nie ścisły związek domu 
królewskiego z m edyolańskim , przejściowy 
ten styl polski zwany przez Niemców „ja- 
gellońskim" (Der jagellonische Bauslil), ro z ­
rósłby się i wydoskonalił o wiele więcej, a- 
niżeli dziś widzimy.

Okres 1480—1492 przyjąć należy za 
czas nieznanej w historyi restauracyi zamku 
w stylu przejściowym z następujących po ­
wodów. Gdyby restauracyę rozpoczynano 
przed rokiem 1480, byłby o niej niezawo­
dnie w spom niał Długosz, mieszkający wów­
czas naprzeciw  zamku, byłby patrząc n ieu­
stannie ze swych okien na zamek, pewnie 
nie pom inął takiego wypadku. Ze zaś nie 
ma wzmianki w Długoszu o tej res tau ­
racyi, przeto przed rokiem 1480 budowa do­
konana być nie mogła. Rok 1492 je s t datą 
śmierci K azim ierza Jagiellończyka. Po jego 
śmierci panuje Ja n  O lbracht „ubezpiecza 
miasto przed Tataram i i T urkam i, buduje 
od strony północnej w okół m iasta mury, 
blanki i w ieże; staw ia bram ę Floryan-ską i 
wał od Kleparza... między m urem  a wałem 
wpuszcza Rudaw ą" (Krom er). Zajęty fortyfi- 
kowaniem m iasta O lbracht nie myśli o zam­
ku, bo był cały i świetny. W roku 1499 za­
mek płonie, a Zygm unt 1, zastawszy go „nie- 
sposobnym do zam ieszkania, podnosi i przy­
wodzi do porządnego stanu “ (Bielski).

O kres, do którego odnieść należy re ­
stauracyę zamku w stylu jagiellońskim  , jest 
chwilą największego bogactwa i zbytku K ra­
kowa , o której Długosz, ubolewając nad 
m iastem , pow iada: „Ogromne bogactwo w
K rakowie, zkąd zbytek i w ystępne obyczaje... 
mezczyzni trefią długie włosy i skręcają w 
sploty..." Jestto  chw ila , w której długie 
wojny z zakonem korzystnie się zakończyły 
a Prusy przyłączone zostały do Polski. O tej 
epoce czy tam y: „Między licznemi cechami 
w Krakowie wówczas istniejącem i były ta ­

kie , które tylko wśród bogatego i ludnego 
m iasta mogły się utrzymać. Jeżeli św iadec­
two o biegłości kilku z tych kunstm istrzów  
może wystarczyć do dania wyobrażenia, do 
jakiego stopnia doskonałości te sztuki w 
Krakowie się wznosiły, dosyć przytoczyć, 
iż w liczbie cechowych z owego czasu znaj­
dujemy Świętopełka Fioła h afta rza , który 
znakom itą zdolnością do wszystkich m echa­
nicznych robót obdarzony, pierwszy założył 
drukarnię i zajął się osuszeniem kopalń ol­
kuskich, dalej m alarza Jan a  W ielk iego , k tó­
ry dla K azim ierza Jagiellończyka różne robo­
ty wykonywał Nakoniec do cechu rzeźbia­
rzy krakowskich należał W it Stwosz..." (G ra­
bowski).

Jestto  epoka, w której z całą siłą swe­
go geniuszu pracuje w Krakowie W it Stwosz, 
zatrudniając około siebie znaczny zastęp 
zdolnych uczniów i współpracow ników , a 
jeżeli bliżej się przypatrzym y kompozycyi i 
użytym do niej motywom, nie można uznać, 
że one więcej nadają się do drzewa aniżeli 
do kam ien ia , jak to słusznie zauważał prof. 
M. Sokołowski i inni. Zbadawszy zaś kon- 
strukcyę wew nętrzną, jakiej używano przy 
tych robotach, przyznać trzeba, iż je s t cie­
sielską lub stolarską a nie kamieniarską 
N acinanie dwóch do połączenia przeznaczo­
nych części, wpuszczanie się na tak zwany 
w robotach ciesielskich „jaskółczy ogon", 
-świadczy , że ludzie , co przy tern pracowali, 
więcej do roboty na drzewie nawykli aniżeli 
do kam ieniarskiej. Porównawszy wreszcie 
prace Stwosza, w tę epokę p rzypadające, tru ­
dno nie uznać pokrewieństwa między niemi a 
współezesnemi wyrobami na zamku. Silny 
wpływ renesansu i znajomość dokładna jego 
f o r m, widoczna na tych wczesnych robo­
tach, wykonanych na kilkanaście la t przed 
przybyciem W łochów na  zamek krakowski, 
nie osłabi może powyższej hipotezy, jeżeli się 
zważy, że na sławnym  nagrobku Kazimierza 
Jagiellończyka, ukończonym r. 1492, W it 
Stwosz wykuł swój podpis literam i renesan- 
sowemi i że prócz zwykłego rytego m ono­
gram u (trójkąt z krzyżem na wierzchu, o- 
strera końcem zwrócony na  dół) używał tak­
że monogramu wypukło rzeźbionego z literą S  
renesansow ą.

Tylko szerokim wpływom szkoły W ita 
Stwosza na ówczesną sztukę zawdzięczać 
należy tę przejściową epokę do renesansu, 
św ietniej niż gdziekolwiek przedstawioną w 
Krakowie a w szczczególności na zamku.

W  roku 1511 Zygm unt I  sprowadza 
W łochów do k ra ju , aby pożarem z r. 1499 
uszkodzony zamek odrestaurow ać Pracę tę 
podejmuje Franciszek della Lore, syn Filipa 
i Anieli Balsiniello z Selignano, pod zarzą­
dem Jan a  B onara, burgrabiego i żupnika 
krakowskiego. Budowniczy włoski dobudował 
pierwszą część w jazdu, a nad czterem a go­
tycki emi filarami budowy kazimierzowskiej 
sklepi luki, zdobi je  bogato rzezanem i ró­
żami, nad całym  tak rozprzestrzenionym  
wjazdem staw ia dwa p ię tra ; dźwiga drugie 
piętro nad skrzydłem  zachodniem i nad czę­
ścią skrzydła północnego, okna drugiego 
p iętra zdobi na wzór tego, co utrzymano do 
dziś dnia nad wjazdem tuż obok pięknego 
wykusza, który buduje z pokoju królowej. 
Dzieje się to w latach 1512— 1516; a więc 
przed związkiem Korony polskiej z domem 
m edyolańskim , ztąd też prócz herbów  koron­
nych orła i i pogoni umieszcza król herb 
matki swej — wstęgę rakuską.

Śmierć architekta (16 sierpnia 1516 r.) 
przerywa nagle prace na zamku. Na powy­
żej wskazanych robotach kończy się pierw ­
szy okres włoskiej budowy na z a mk u , któ­
rej przedstaw icielem  jes t Franciszek della 
Lore.

Czy zaraz po śm ierci włoskiego budo­
wniczego rozpoczęto budowę, nie wiadomo. 
Przypuścić raczej należy pewne zawieszenie 
robót. „Śmierć królowej Barbary Zapolskiej 
(1515), powiada prof. W. Łuszezkiewicz, zda 
się zwróciła um ysł królewski od budowy 
pałaców swych na Wawelu staw ianych, w 
tej chwili w stronę grobu, przyszłego s ta ­
łego zamieszkania. Postanaw ia więc n ie­
utulony w żalu król na grobie Barbary 
zbudować nową odpowiednią w spaniało­
ści swych pałaców kaplicę przy katedrze"... 
„Choć wiele nakładam y na  czasowe budo­
wle, nie radzibyśmy powstrzymać się od wy­
datków na to mieszkanie, w którem wie­
cznie przebywać m am y". (L ist króla do J a ­
na Bonara). Poleca więc architekcie sporzą­
dzenie planów na kaplicę, a zajęcia się tern 
nie w strzym ały, ani przyjazd do Krakowa 
Bony, ani wesele królewskie, ani oddalenie z 
Krakowa i moskiewska wojna* (Prof. W. 
Łuszezkiewicz). W końcu 1517 r. Zygm unt, 
bawiąc w W ilnie przyjm ował tam  artystę 
W łocha (B artłom ieja Berecci) z projektam i 
przybyłego. „Był u nas W łoch z modelem 
kaplicy, którą nam  ma budować, a który mo­
del bardzo nam  się podoba" (list powyższy 
do Jan a  Bonara).

Praw ie na pewno m ożna powiedzieć, że 
rozpoczęte znowu roboty na zamku, w roku 
1-521 są już w pełnym  toku. Objął je B ar­
tłomiej Berecci (Mon. Boi. hist.). Dokończył 
on drugie piętro nad skrzydłem  północnem ,

przez poprzednika rozpoczęte, dźwignął dru­
gie piętro nad całem skrzydłem  wsehodniem, 
z fundam entów  wywiódł stronę od południa 
i otoczył cały budynek wewnątrz krużganka­
mi. W szystko to stanowi drugi okres w ło­
skiej budowy na zamku. Gdzie się kończą 
roboty Franciszka della Lore a rozpoczynają 
Bereccego, nie wiadomo; jednakże mimo wiel­
kiego podobieństwa roboty w całem skrzy­
dle północnem, zdaje się także okna i por 
ta le , których fryzy ozdobione senteneyam i 
łacińskierni, są wyłączną robotą B artłom ieja,
0 którym współczesny kronikarz pisze : „B ar­
tłomiej człowiek bardzo dobry.... ma upodo­
banie w filozofii".

Już zamek był na ukończeniu, a zale­
dwie stanął w okazałości odpowiedniej po­
trzebie i świetności dworu potężnego króla, 
„zalewie go zdobić zdążył wewnątrz z takim 
przepychem Andrzej Kościelecki podskarbi 
wielki koronny, iż podziwienia cudzoziemców 
był przedm iotem ", (Niemcewicz, tom 4) kie­
dy na nowo „18 października 1536 r. we 
czwartek w dzień św. Łukasza E w angielisty  
pod bytność króla w Litwie w izdebce przed 
pokojem sypialnym króla wszczęty pożar roz­
szerzył się aż do wieży Lubrańskiej. Zgo­
rzały pokoje królewskie górne z dachem prócz 
kurzej stopy W tym czasie, następnej nocy 
rozszerzył się znowu ogień utajony w zam ­
ku. Paliła  się ozdoba K rólestwa Polskiego, 
gm ach wielkim nakładem  pieniędzy mający 
być w krótkim  czasie dokończony, albowiem 
w ostatniej izbie ze strony klasztoru B ernar­
dynów mało co zostało do ukończenia...." 
(Kronika Śto.-Krzyzka, Monum. Pol. h is t) .

Niezadługo po tern nieszczęściu wielki 
król na  nowo podejmuje restauracyę zamku. 
Dnia 14 m arca 1537 r. Sew eryn Bonar k a ­
sztelan Biecki zawiera z Bereccim nowy kon­
trakt i poleca mu niezwłoczne rozpoczęcie 
robót. Rozpoczęto w maju 1537 r. Lecz w 
sierpniu tegoż roku wśród pracy zaledwie ża- 
czętej zbrodnicza ręka kolegi W łocha zgła­
dziła mistrza.

„Śm ierć tragiczna spotkała go w go 
ścinnej ziemi polskiej (Łuszezkiewicz „Bartolo- 
meo Berecci"). Bartłomiej Berecci z Floreucyi, 
królewski budowniczy zamku krakowskiego
1 kaplicy Najśw. Panny W niebowzięcia w 
zamku, zdradliwie zamordowany przez pew ne­
go W łocha z zazdrości w rynku krakowskim 
(przed kamienicą dziś pod baranem  zwanąj 
pogrzebany został w kościele Bożego Ciała 
w mieście Kazimierzu roku Pańskiego 1537 
w miesiącu sierpniu. (M on. Pol. hist.).

W  sobotę po południu odbyła się pod 
przewodnictwem N ajj. Pana k o n f e r e n e y a  
m i n i s t e r y a l n a ,  w której wzięli udział 
ministrowie: hr. Taaffe, dr. Ziemiałkowski, 
dr. Dunajewski, br. Pino, dr. Prażak, baron 
Falkenhayn, hr. W elsersheim b i br. Conrad. 
Jak  donoszą dzienniki, przedm iotem  obrad 
m iało być sm utne położenie Tyrolu i Karyn- 
tyi, spowodowane ostatniem i wylewami, tu­
dzież obmyślenie środków zaradczych prze­
ciw powtórzeniu się w przyszłości podobnych 
katastrof.

Pan m inister spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y ,  który korzystając z kilkudniowej 
przerwy w obradach komisyj delegacyjnycb, 
przybył dnia 2 b. m. z Pesztu do W iednia, 
powrócił już do stolicy w ęgierskiej. Przed 
odjazdem był p.  m inister na dłuższem po­
słuchaniu u Najj. Pana.

Frtmdcnblatt zaznacza, że p o b y t  w. 
ks .  W ł o d z  i m i e r z ą ,  w W iedniu pozba­
wiony jest wszelkiego politycznego znacze­
nia. W. książę ma dzisiaj opuścić W iedeń. 
Tenże organ  zaprzecza doniesieniu, jakoby 
h r. Kalnoky konferow ał z przejeżdżającym 
przez W iedeń do W łoch rossyjskim m ini­
strem  spraw zagranicznych p. Giersem.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  d e l e g a c y i  
a u s t r y a c K i e j  rozpoczęła w sobotę narady 
nad budżetem wojskowym, przyczetn refe­
ren t dr. F a n  d e r  l i k  wystosował do p. m ini­
stra  wojny następujące zapytania: Jakie po­
wody zniewoliły m inisterstw o wojny do pod­
jęcia rńorganizacyi arm ii; na jak ich  podsta­
wach opiera się ta  reform a; jak ich  korzyści 
spodziewa się m inisterstw o wojny z przepro­
wadzenia tych reform ; dla czego zarząd woj­
skowy uważa obecną porę za najodpowie­
dniejszą do przeprowadzenia projektowanych 
reform ; wreszcie czy reformy te ogólnie 
wzięte stanowią skończoną całość?

Na pytania te odpowiedział p. m i n i ­
s t e r  w o j n y  bardzo obszernem  e.xposi, któ­
re podamy jutro w wyczerpującem streszcze­
niu, ograniczając się dzisiaj na zaznaczeniu 
najgłów niejszych jego momentów. P. m ini­
ster dowodził, że organizacya armii stała się 
niezbędną w interesie wojskowym, gdyż pod­



5
niesie ona niezawodnie gotowość bojową sił 
zbrojnych i stanie się nową rękojmią bez­
pieczeństw a M onarchii. Dalej p. m inister za­
pewnił, że przy reorganizacyi trzym ano się 
zasad obowiązującej ustawy wojskowej, że u- 
nikano tego wszystkiego, coby mogło n a ra ­
zić skarb na znaczniejsze wydatki i że w 
peryodzie przejściowym pogotowie wojenne 
n ie będzie na szwank narażone. Istotę orga- 
nizacyi stanowi utworzenie 14 korpusów te ­
ry toryalnych i jednego korpusu dodatkowe­
go (cxteritori'ilnen Corps) dla tery tory um o- 
kupowanego. W  dalszym ciągu inowca wy­
kazyw ał korzyści systemu terytoryalnego, któ­
ry ułatw i uruchom ienie piechoty i koncen- 
tracyę wojska, oraz umożebni częściową mo- 
bilizacyę, bez naruszenia całego ordre de ba- 
taille. Porę jesienną uznano za najodpowie­
dniejszą do rozpoczęcia organizacyi. Rząd 
sta ra ł się rzecz całą tak pokierować, aby nie 
trzeba było przez czas dłuższy uciekać się 
do jakichbądź zmian kosztow nych; mimo to 
pozostają jeszcze do spełnienia niektóre ży­
czenia, jak dotacya na ćwiczenia wojenne i 
odpowiednia organizacya artyleryi. P. m in i­
ster ze względu na położenie finansowe nie 
stawia żadnych dalszych żądań i zrealizow a­
nie wzmiankowanych życzeń czyni zawisłem 
od poprawy finansów.

Gdy p. m in ister skończył swoje wywo­
dy, zażądało głosu kilku mówców, między 
tymi pierwszy p. G r o c h o l s k i .  Ponieważ 
p. m in ister czuł się bardzo zmęczonym, o- 
droczono dyskusyę do dnia następnego.

Exposć p. m inistra wojny — jak te le­
grafują do kilku dzienników w iedeńskich — 
zrobiło w ogóle jak  najlepsze wrażenie.

Ju tro  odbędzie się posiedzenie połączo • 
nych czterech komisyj delegacyi węgierskiej, 
na  którem przyjdzie pod dyskusyę k r e d y t  
okupacyjny. P. m inister K a 11 a y przyrzekł 
dać przy tej sposobności wyczerpujące wy­
jaśn ien ia  o stosunkach w prowincyach oku­
powanych.

K orespondent wiedeński do Politilc te ­
legrafuje , iż został upoważniony do oświad­
czenia, że wszystkie doniesienia korespon 
denta Narodnich Liptów  o uchw ałach rady 
m inisteryalnej w przedmiocie term inu roz­
wiązania sejmu czeskiego i rozpisania n o ­
wych wyborów, dalej o mniemanym zam ia­
rze rządu rozwiązania Rady państw a zaraz 
po zawotowaniu najw ażniejszych przodłożeń, 
tudzież o konferencyi, jaką m iała odbyć ko- 
misya piętnastu prawicy, której przedmiotem 
m iały być zadania nowej Izby i spraw a za­
m ianow ania nowego m in is tra , są zupełnie 
bezpodstawne. Co się tyczy sejmu czeskiego 
tyle tylko zdaje się być pewnem, że zosta­
nie rozwiązany, o term inie jednak  nie można 
jeszcze powiedzieć nic stanow czego; co się 
zaś tyczy Izby deputowanych, to pogłoski o 
jej rozwiązaniu są co najm niej przedwczesne, 
gdyż rada m inisteryalna nie m iała do ty ch ­
czas powodu zajmowania się tą sprawą. Kwe 
stya rozwiązania będzie zależną od przebie­
gu najbliższej kampanii parlam entarnej i od 
różnych okoliczności, których dzisiaj jeszcze 
niepodobna przewidzieć.

N a onegdąjszem posiedzeniu kom itetu 
ośm nastu k o m i s y i  d l a  r e g u l a c y i  p o ­
d a t k u  g r u n t o w e g o  obradowano nad T y ­
r o l e m.  Baron Gi o v a n e l l i  oświadczył w 
ciągu dyskusyi, że skutkiem ostatniej ka ta­
strofy cały operat o uregulowaniu podatku 
gruntowego w Tyrolu powinien uledz zm ia­
nie i wniósł rezolucję, aby kom isja cen tra l­
na udała się z prośbą do m inisterstw a skarbu, 
iżby poczyniono w drodze konstytucyjnej s ta ­
ranie o poddanie rewizyi całego tego operatu. 
R ezolucja ta  została uchyloną po oświadcze­
niu radcy dworu Mayera, że komisya cen­
tra lna nie je s t do tego kom petentną i że 
przewidziane zostało przedłożenie osobnej 
ustaw y o opustach podatkowych z powodu 
ostatnich wylewów N astępnie przyjęto rezo- 
lucyę dr. R z i h y ,  w której komisya cen­
tra lna  wypowiada gorące życzenie, aby wy­
daną została ustawa mająca głównie na  celu 
ulgi dla ludności nawiedzonej powodziami. 
Rozprawy szczegółowe odroczono do ponie­
działku.

N a wczoraj było zapowiedziane w W ie­
dniu wielkie z e b r a n i e  l u d o we  z następu­
jącym porządkiem dziennym : Zniesienie p ra ­
cy niedzielnej i zaprzestanie wydawania po­
rannych dzienników poniedziałkowych, tu ­
dzież powzięcie uchw ał w tym przedmiocie.

D e p u t o w a n i  ś r ó d m i e ś c i a  m i a s t a  
W i e d n i a ,  Kuranda, Weitlof, Hofer i Jacąues 
zwołali na 18 b. m. zebranie wyborców.

Z A u s s e  donoszą, że ostatnia mowa 
kandydacka p. S p r u n g a ,  ubiegającego się o 
m andat po baronie W alterskirchenie, zrobiła 
tak niekorzystne w rażenie na wyborach, że

w ostatniej chwili poczęto oglądać się za 
nowym kandydatem .

S e j m  k r o a c k i  uchw alił b u d ż e t  w 
trzeciem  czytaniu.

W edług fflU. Ztg. u s t ą p i e n i e  h r .  
T o ł s t o j a  je s t już tylko kwestyą czasu b ar­
dzo krótkiego. N astępcą ustępującego m ini­
stra  ma być generał-ad ju tan t hr. Kotzebue, 
który był g enera ł - gubernatorem  w War- 
szawie.

Nowo A  donoszą jako pogłoskę, że m i­
n ister komunikaeyi przedstaw ił Komitetowi 
m inistrów  konieczność wybudowania większej 
części n o w y c h  k o l e i  r o s s y j s k i c h  ko­
sztem państw a i oddania ich na użytek pu­
bliczny dopiero po zbudowaniu linii łączą­
cych je  w sieci komunikacyjne.

Z powodu oświadczenia Dilkego w Izbie 
niższej angielskiej, że dwaj i n ż y n i e r o w i e  
r o s s y j s c y  chcieli dostać się do Heratu, 
ale nie otrzymali na  to pozwolenia od władz 
atgańskich, Journal de St. Petersb. pisze, że 
w Petersburgu nic nie wiadomo o takiem  zaj­
ściu i że musi zachodzić nieporozumienie co 
do charakteru  osób, o których mówił Dilke.

Na radzie m inistrów, odbytej d. 2 bm. 
w Paryżu, m inister spraw wew nętrznych Fal- 
lieres odczytał liczne sprawozdania prefektów, 
dowodzące, że publiczność prow incjonalna da­
leko mniej niepokoi się o b j a w a m i  a n a r -  
c h i c z n e m i  i z a m a c h a m i  w e  F r a n c j i  
niż to przedstaw iają pewne dzienniki ; m a­
n ifestac je  plakatowe ; dynamitowe trw ają 
jednakże ciągle.

Na temże posiedzeniu rady prezes ga­
binetu Duclerc oświadczył, że kilka mocarstw, 
a szczególnie Niemcy i Rossya zwróciły u- 
wagę rządu szwajcarskiego na k n o w a ­
n i a  s o c y a l i s t ó w  p r z e b y w a j ą c y c h  
w S z w a j c a r y i  i prosiły o rozciągnięcie 
ściślejszego dozoru nad wychodźcami. P re ­
zes gabinetu spodziewa się, iż Francya bę­
dzie wezwaną, ażeby przyłączyła się do te ­
go kroku. Rząd szwajcarski tw ierdzi, że 
wszystkie doniesienia o knowaniach wy­
chodźców, bawiących w Szwajcaryi, są p rze­
sadzone lub bezpodstawne.

Proces oskarżonych o z a b u r z e n i a  w 
M o n t c e a'u i e s - M i n e s ma być przeka­
zany przysięgłym departam entu M orbihan.

Jodnem  z pierwszych przedłożeń, jakie 
wniesione będą do zbierających się w tym 
tygodniu Izb francuskich, ma być u s t a w a  
o r e c y d y w i s t a c h ,  stanow iąca, że w in­
ni ponownego popełnienia zb rodn i, za które 
już byli skazani, mają być deportowani do 
Numei. Pierwszy projekt tej ustawy podał 
W aldeck-Rousseau, m inister sprawjwewnętrz- 
nych w gabinecie Gambetty. Obecny m i­
n is te r Fallier^s dodał do niego tylko za­
strzeżenie, iż ustaw a projektowana nie od­
nosi się do przestępców politycznych.

Zaprzeczają wieści, że m i n i s t e r s t w o  
p r z e d ł o ż y  I z b o m  s w ó j  p r o g r a m ,  wy­
woła nad nim dyskusyę i zażąda wotum za ­
ufania.

Nowo mianowany n u n e y u s z  p a p i e ­
s k i  w P a r y ż u  wręczył prezydentowi re ­
publiki pismo uw ierzytelniające i zapewnił go 
o przyjaznych uczuciach papieża dla F ran - 
cyi i naczelnika jej rządu. Prezydent Gróvy 
odpowiedział, że opieka nad religią i utrzy­
m anie przyjaznych stosunków ze Stolicą Apo­
stolską są przedmiotem szczególnej tro sk li­
wości rządu.

Po raz nie wiadomo już który donoszą 
z Paryża o bliskiem obsadzeniu a m b a s a d y  
f a n e u s k i e j  w R zy m i e i włoskiej w P a ­
ryżu. Ambasadę rzymską ma otrzym ać p. 
Decrais.

C e s a r z o w a  E u g e n i a  zachorowała 
i zrobiła testam ent, w którym  mianowała 
swym spadkobiercą ks. W iktora Bonaparta.

K s i ą ż ę  N a p o l e o n ,  jak donoszą, ma 
wkrótce wydać m anifest do robotników fran ­
cuskich dowodzący, że większych korzyści 
spodziewać się mogą po demokratycznem ce­
sarstw ie niż po republice gambetystowskiej 
Głoszą także, iż ks. Napoleon zam ierza po­
zakładać lub ponabywać znaczną liczbę dzien­
ników na prowincyi.

W edług telegramów paryskich wkrótce 
rozpoczną się układy nad t r a k t a t e m  h a n ­
d l o w y m  f r a n c u s k o - a u s t r y a c k i r n .

Z T u n i s u  donoszą, że pierwszy m i­
n iste r beja podał się do demisyi. Na m iej­
sce jego m ianowany został pierwszym m ini­
strem  Silaz-Sis, który zawsze okazywał się 
przychylnym  Francyi. Urzędy m inistrów  woj­
ny i m arynarki zostały zniesione.

W  spraw ie i n w e s t y t u r y  b e j a  t u-  
n e t a ń s k i e g o  P orta  nie czyniła jeszcze w 
Paryżu żadnych przedstawień, zapewniają je ­

dnak, że gdyby rząd francuzki odmówił Por­
cie w ykonania tego prawa, rząd turecki za­
protestuje przeciw w stąpieniu na  tron Ali- 
beja.

Rząd rossyjski oświadczył, że nie ma 
żadnych zarzutów przeciw z n i e s i e n i u  k a ­
p i t u l a c j i  w T u n i s i e ,  jeżeli inne p ań ­
stwa na to się zgodzą.

W  Rzymie odbył się w tych dniach 
z j a z d  p r a w i e  w s z y s t k i c h  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  w ł o s k i c h  za granicą. Zjazdy ta ­
kie od trzech lat odbywają się corocznie w 
jesieni i mają na celu umówienie się z rzą­
dem względem aktów dyplomatycznych, któ­
re mają być przedłożone parlam entow i.

Z Belgradu donoszą pod dniem  oneg- 
dajszym, że na wielkiej radzie m inisteryai- 
nej, która trw ała przeszło 3 godziny, p r z e ­
s i l e n i e  o b e c n e  s e r b s k i e  stanowczo 
ukończone zostało. Gabinet P iroczanaca po­
zostaje z program em  ścisłego w ykonyw a­
nia ustaw, energicznego występowania prze­
ciw żywiołom niespokojnym i bezzwłocznego 
zwołania zwyczajnej skupczyny. W iadomość 
o zakończeniu przesilenia przyjęto w kraju 
z wielkiem zadowoleniem.

K o m i s y a  r o z g r a n i c z a j ą c a  g r e c ­
k o - t u r e c k a  przybyła już na m iejsce i ma 
bezzwłocznie rozpocząć swoje prace.

Rząd turecki prosił rządu rossyjskiego 
o odroczenie spłaty  pierwszej ra ty  k o s z ­
t ó w  w o j e n n y c h  turecko - rossyjskich do 
d. ! kw ietnia 18^3 r ,  otrzym ał jednak  od­
mowną odpowiedź.

Z G ó r n e g o  E g i p t u  dochodzą wia­
domości zaprzeczające zapewnieniu Dńkego 
w parlam encie angielskim, że fałszywy pro­
rok został pobitym. G ubernator z Chartum u 
donosi, że władza jego nie sięga za mury 
m iasta, a podróżnik Schweinfurt ogłosił d ru­
gi list, w którym przestrzega, że cały Sudan 
a naw et cały Egipt będzie stracony, jeżeli 
Anglia nie wyśle pułków indyjskich p rze­
ciw fałszywemu prorokowi.

Budapeszt, 6go listopada. (Tel.
naszego sprawozdawcy). Na j j .  P a n  
przybył tu dziś. JE. pan dr. S m o l k a  
będzie miał dziś posłuchanie u Mo­
narchy i złoży podziękowanie za na­
danie godności tajnego radcy.

Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misyi budżetowej delegacyi austrya- 
ckiej zapytywał dr. G r o c h o l s k i  p. 
ministra wojny, czyli utworzenie t. z. 
wyłączonych batalionów po za armią 
dla Bośnii i Hercegowiny nie osłabi 
zbyt samych pułków i w razie wiel­
kiej wojny nie przyniesie dotkliwego 
uszczerbku. P. Minister odparł, że takie 
wyłączenie batalionów rzeczywiście po­
łączone jest z pewnemi niedogodno­
ściami, że atoli korzyści całej reformy 
przeważają strony ujemne. Del. P l e ­
n e r  mimo tego wyjaśnienia oświad­
czył, że podziela obawę wyrażoną przez 
dr. Grocholskiego. W dalszym tokn 
rozpraw wyraził dr. Grocholski ubo­
lewanie, że wywołana reformą armii 
potrzeba nowych koszar skutkami swe- 
mi głównie G a 1 i c y i nakłada cię­
żary.

Budapeszt, 6 listopada. K o m i ­
s y a  b u d ż e t o w a  delegacyi austryac- 
kiej przyjęła bez zmiany wszystkie 
tytuły ordinarium b u d ż e t u  w o j s k o ­
w e g o  podług przedłożenia rządowego. 
Pan minister wojny odpowiadał przed­
tem na cały szereg pytań , postawio­
nych przez delegatów dr. G r o c h o l ­
s k i e g o ,  Sturma i Bareuthera w spra­
wie reorganizacyi arm ii, zastrzegając 
poufny charakter udzielonych szczegó- 
łoywch wyjaśnień. Na pytanie dr. 
G r o c h o l s k i e g o ,  jakie linie kole­
jowe muszą być wybudowane w naj­
bliższym czasie, odpowiedział p. mini­
ster wojny, że między obu rządami 
monarchii toczą się narady w spra­
wie potrzebnego uzupełnienia sieci 
kolejowej. Skoro rokowania się skoń­
czą, rząd wygotuje odpowiednie przed­
łożenie." Dalej oświadczył p. minister,

że bataliony uzupełniające, z wyjątkiem 
kadr, nie istnieją w czasie pokoju, i 
że garnizony większych m iast, z wy­
jątkiem W iednia, składać się mogą 
z pułków, rozlokowanych na terytoryum  
właściwego korpusu. Dalej podnosił p. 
minister, że kwestya powołania rezer­
wy celem podniesienia stopy pokojo­
wej wykluczoną jest przez istniejące 
ustawy i że zamierzone częściowe u- 
życie rezerwy uzupełniającej unormo­
wane być może tylko przez ciała re­
prezentacyjne. Administracya wojsko­
wa nie zamierza zaprowadzać dalszych 
zmian w ustawie wojskowej, oprócz 
wspomnianego częściowego używania 
rezerwy uzupełniającej. Na pytanie dr. 
S t u r m a ,  dlaczego rząd nie poruszył 
i nie przygotował reorganizacyi armii 
jeszcze w r. 1879 lub 1881, odpowia­
da p. minister, żej reorganizacya a r­
mii nie ma nic wspólnego z ustawą 
wojskową, i dlatego nie można jej by­
ło łączyć z nowelami do tej ustawy; 
zresztą studya wstępne wówczas nie 
postąpiły były jeszcze tak dalece. Na 
dalsze pytanie Sturma, czyli z narodo­
wej różnolitości niektórych okręgów kor­
pusowych nie wypłyną pewne służbowe 
trudności i czyli jednolita niemiecka 
komenda i niemiecki język służbowy 
mogą być uważane za ubezpieczone 
w przyszłości; tudzież na pytanie B a- • 
r e u t h e r a ,  dla czego obok Pragi 
zamiast Jozefstadtu i Koeniggratzu nie 
wybrano na siedzibę komenay dru­
giego korpusu jakiegoś bardziej nie­
mieckiego miasta —  odpowiada mini­
ster wojny, że w organizacyi armii 
ani stanowisko stronnicze ani zapatry­
wania narodowe nie mogą być uwzglę­
dnione ; bitność armii górować musi 
nad wszelkiemi skrupułami narodowe- 
mi. Jednolitą komendę i niemiecki ję ­
zyk służbowy uważa p. minister za 
najniezbędniejszy środek łączności a r­
mii; ogniwa te nie mogą być naru­
szone bez narażenia na szwank jedno­
ści wspólnej armii. Pod względem ter- 
rytoryalnego podziału Czech rozstrzygał 
przedewszystkiem wzgląd na możliwość 
jak najszybszej mobilizacyi i jak  naj­
skuteczniejszego wyzyskania sieci ko­
lejowej. Co do poruszone’ przez del. 
Plenera myśli utworzenia osobnego 
korpusu o sile 10.000 ludzi dla Boś­
nii, oświadcza p. minister, że minimum 
wojska potrzebnego w krajach oku­
powanych wynosi 25.000; zresztą przy­
kład Anglji uczy, jak  olbrzymich sum 
wymaga utworzenie i utrzymanie ta­
kich korpusów posiłkowych, złożonych 
z ochotników.

Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pry w.) 
Na w c z o r a j  s z e m  z g r o m a d z e n i u  
r o b o t n i k ó w  w sali Zofji debatowano 
nad zniesieniem pracy niedzielnej i 
wydawania dzienników w poniedziałki 
z rana. Mówca Hóger zarzucał prasie 
demokratycznej, że podnieca waśnie 
narodowościowe i że jest bez zasad. 
Dzisiaj z dumą powołuje się swoją nie- 
mieckość, a jutro może byłoby gotową 
pójść ręka w rękę ze Słowianami. 
Taką prasę należy zniweczyć.

Przewodniczący Schwarzinger od­
czytuje r e z o l u c y ę ,  w której zgro­
madzenie ludowe oświadcza, iż obo­
wiązkiem jest każdej jednostki wpły­
wać w ogóle na to, ażeby ludność od- 
mówiła wszelkiego poparcia tak zwa­
nym dziennikom demokratycznym jak 
Tagblatt i Vorstadt Ztg.j

Przebieg zgromadzenia był spo- 
kojny.

Wiedeń, 5go października. Dzi­
siejsze nadzwyczaj liczne powszechne 
z g r  o m a d z e n i e  r o b  o t n i k ó w  przy­
jęło prawie jednomyślnie rezolucyę 
przeciw pracy niedzielnej i przeciw 
wychodzeniu porannych poniedziałko­
wych wydań dzienników.

Tryest, 6go listopada. {Tel, pr.) 
Wczorajsze z g r o m a d z e n i e  n o w e ­
go  s t o w a r z y s z e n i a  p o l i t y c z n e -  
g o Assoziatione politica było liczne. 
Najwybitniejsze osobistości miasta wzię­
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ły w iliem udział. Stowarzyszenie liczy 
285 członków.

Zagrzeb, 6 listopada. Sąd wyż­
szy uznał kompeteneyę trybunału w 
Pięciokościołacli w sprawie k a t  a s t r  o- 
f v" pod  O s i e k i e m.

Serajewo, 6 listopada. (Tel. pr.) 
Doniesiono, że r z e k i  w e z b r a n e  za­
c z y n a j ą  o p a d a ć .  Cześć miasta Tra­
wnik zalana. Drogi do Wakuf i Ku- 
presz przerwane.

Petersburg, 6 listopada. Prciwit. 
Wiestnik potwierdza oświadczenie, że 
wieści o z a k a z i e  w y w o z u ,  k o n i  
z R o s s y  i są bezpodstawne.

W edług tegoż dziennika w dniu 
2 b. m. odbyły się próby zaprowadze­
nia k o m u n i k a c y i  t e l e f o n i c z n e j  
pomiędzy stacyą telegrafu w pałacu 
gatczyńskim a Petersburgiem.

Nowosti dowiadują się, że komory 
w Michałowicach, Moskwie i Peters­
burgu otrzymały pozwolenie p r z y j ­
m o w a n i a  c ł a  w b i l e t a c h  n i e ­
m i e c k i e g o  b a n k u  p a ń s t w a .

Petersburg, 6 listopada, { Tel. pr.) 
Krążą wieści o bliskiej zmianie w ga­
binecie. M i n i s t e r  w o j n y  W a n -  
n o w s k i j  swojemi projektami reform 
w)T armii wywołał niezadowolenie i 
mówią o jego zastąpieniu przez księ­
cia Dundukowa-Korsakowa. Szczegól­
niej niezadowolonymi są oficerowie 
kawaleryi i zapowiadają zbiorowe wy­
stąpienie z armii. Oficerowie pułku 
pawłogradzkiego (?) mieli się umówić, 
że w pewnej kolei wszyscy podadzą 
się do dymisyi.

Paryż, 6 listopada. National do­
wiaduje się, że rząd zaraz po zebra­
niu się Izb przedstawi bardzo jasno 
swą politykę. P r o g r a m  m i n i s t e r ­
s t w a  będzie obejmował tylko takie 
kwestye, co do których zgadzają się 
z sobą wszyscy republikanie. Wspo­
mniany dziennik dodaje, że wszelkie 
niebezpieczeństwo przesilenia ministe-

ryalnego po zebraniu się Izb jest sta­
nowczo usunięte.

Według dziennika Siecle skarb 
państwa posiada dostateczne środki na 
pokrycie potrzeb obecnych i najbliż­
szych. B u d ż e t  n a  r o k  1883 będzie 
zrównoważony bez odwoływania się do 
kredytu.

Belgrad, 5 listopada. Na wczo­
rajszej radzie ministrów odbytej pod 
przewodnictwem króla postanowiono, 
że m i n i s t e r s t w o  P i r o c z a n a c a  
pozostaje u steru.

Kair, 6 listopada. Komisya śled­
cza zebrała nowe dowody u d z i a ł u  
A r a b i e g o  w s p a l e n i u  A l e k s a n ­
d r  y i.

D o n i e s i e n i a  z C h a r t u m  
brzmią niepom yślnie, jednakże pogło­
ska o wzięciu tego miasta nie po­
twierdza się. Fałszywy prorok ma 
mieć pod swemi rozkazami 80,000 
ludzi.

Według doniesienia urzędowego 
i  z Mekki, c h o l e r a  wybuchła w tern 
mieście.

Berno, 6 listopada. O t w a r c i e  
t e a t r u  m i e j s k i e g o  zostało odro­
czone, ponieważ inżynierowie oświad­
czyli, że nie mogą jeszcze zaręczyć za 
prawidłowe funkeyonowanie elektrycz­
nego oświetlenia.

K a i r ,  6 listopada. Zarząd dóbr 
państwa oznajmił ministerstwu finan­
sów, że wszystkie przygotowania do 
wypłaty k u p o n u  g r u d n i o w e g o  
d ł u g u  e g i p s k i e g o  zostały poczy­
nione.

Ministerstwo postanowiło przy 
prowadzeniu p r o c e s u  p r z e c i w  A- 
r a b i e m u  użyć również adwokata an­
gielskiego i powołało do Kairu adwo­
kata G-rosjean.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń. 4 listopada, i 882 godzina 1 

min. 45. Losy kredytowe 194'25, Węg. Akoye

kredyt. 297 25, Akoye anglo-austr. 126'90, akoye 
banku Union J2P 20 , Akeye kolei. Karola L u­
dwika 312' —, Akoye kolei północnej 278*25, 
Akoye kolei południowej 139*50, Akoye kolei 
Alfóld. 169*— . Akoye kolei Elżbiety 211*50, 
Akeye kolei Lwowsko - Ozerniowieokiej ! 70 25, 
Akoye kolei węg. północno - wseliodniej 161*50, 
Wiedeńskie losy 123'75, Akoye kolei Rudolfa 
— '— , Akoye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w zlocie 94 '75 , Galicyjskie 
obligaoye indemnizacyjne !0 0 - Losy regulaoyi 
Cisy 109’10, Losy tureckie 2650 , Węgierska 
renta 11950, Akeye banku związkowego 115'— , 
Akoye banku obrotowego —' — , Akeye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — ■— Akoye kolei państwo­
we — •— , Rubel papierowy 1*J.81/*, Węgierskie 
losy 11750, Marka niemiecka — .—, Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 4 listopada 1882, godzina 5 
min. 35. Akeye kredytowe 306*30, Angio-Austr. 
— '—, Akoye banku Union —*— , Kolej Karola 
Lud. 811.50, Południowa — *—, Renta papierowa 
7695 , Galicyjskie listy zastawne 101'75, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny 10075, Losy z roku 1860 
— '— , Napoleondor 9*48*— , Rubel pap. — •—, 
Usposobienie — .

W iedeń, 6 listopada 1882, godzina 10 
min. 40. Akeye kredytowe 307'20, Anglo-Austr. 
12675 ,Unionbank 121 '40, Kolej Karola Ludw. 
313 '— , Południowa 140*20, Renta papierowa 
 , Galicyjskie listy zastawne -  .— , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —■— , Galicyj­
ski bank rustykalny — *— , Losy z roku 1850

Barometr 7S5.1mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 7.°0C. Psychrometr wilgotny 5.»°C. 
Prężność pary Wilgoć 7b°/0. Zachmurzenie
U. W iatr W2. Ozon 8.

Temperatura powietrza 5.6°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760.6mm.
P r z y j e c h a l i  <io L w o i ń n

dnia 6 listopada 1882 r.
Sffołei Q e » rg e * a  

Pp. T. lir. Wiśniewski z Krystynopola. 
T. hr. Dzieduszycki z Wiednia. D. Dr. Kapri 
z Bukowiuy. M Sozański z Wosylkowa. W. 
Ordyga z Rossy i. E. Oczosalski z Rusiatycz. 
L. Wrześ -iewaki z Paryża.

• i  w i e  i A
Pp. M. 1'iłatowski z Witowie dolnych.

, G. Kamiński z Laszek górnych. R. Steblecki 
’ ze Stanisławowa. 1. Schwarz z Jass. I. Sare 

z Krakowa, 
j M o t e l  W a r s z a w s k i .

Pp. W. Rakowski z Chodorowa. D. G ut­
kowski z Przemyśla. I. Kozakiewicz z Błotnik. 
I. Kosik z Krakowa. W . Burzyński z Nadworny. 

! l o t e l  L a n g a  
Pp. W. Punczert z Tarnopola. A Doe- 

senyj z Wiednia. K Jung z Wiednia. B. Mo- 
eps z Berna.

Hotel K rakow sk i.
Pp. S. Michałowski z Krakowa. A. Mo­

rawski z Krakowa. T. Frank z Kamionki. M. 
Kabarowski z Horodkowa

— 1 — , Napoleondor 9'48*'/2, Rubel papierowy 
17  8.25 Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 4 listopada. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9 7 5  do 
10*50 zł., żyto — '— do —•— zł., jęczmień 
— •— do —1— zł., kukurudza — •— do —*— 
zł., owies — ‘— do — *— zł., okowita per
10.000 liter procent 3 1 5 0 do 3 1 7 5  zł. JBuda-  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9-32 
do 9'35 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — '— 
do — '— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 192'— m', żyto —*— m., spiritus 
5 3 1 0 , olej rzepakowy 6 3 1 0  m. S z c z e c i n :  
Pszenica — *—•, rzepik — *—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57*50 fr., olej rzepakowy 84 7 5  fr,, 
spiritus — ' — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — * — 
żyto — '— , owies —'— , spiritus — *—, kuku­
rudza — •— . K o l o n i a :  Pszenica — *— .
Odpowiedzialny redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i  

Spostrzeżenia meteorologiczne
7. dnia 6 listopada 1882 o godzinie 7 rano.

Pociągi kolejowe.
Odcliodzą ze Ł w o w n ,

(Według południka peszteńskiego)
Do Podw ołoczysk: (z dworca lwowskiego 

głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 10 
min. 1 i w nocy (pociąg mięszany)

Do Krakowa: o godz. 10 min 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 miD. 
49 popołudniu (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 11 min. 5q 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 i? in. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

Do Podw ołoczysk : (z dworca w Podzamczu) 
o godz. JO min. 39 w nocy (pociąg 
mieszany); o godz. 12 min. 32 w południe 
(pociąg mięszany)

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6
min. 45 iauo i o godz. 5 min. 15 wie­
czór.

Cennik lwowskiej liby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 4 listopada 1882._______

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.-czer.-jas. po2007,ł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L i ! t. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

„ 4 pr w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41l/a •• 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . _
Listy dłużne g. Z. kr.w ł. 6p r. w. a.

.. „ „ 5 pr. w. a.jj » j? » w r
3. L isty  d łużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai. 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat.

4 O blig i za 100 zł.
indemniz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6. Monety,
Dukat holenderski . . . . .
Dnkat cesarski ...........................
N a p e le o n d o r .................................
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro.................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ct.

311 -  314 —
169 — 172 —
305 — 300 —
-247 — '252 —

98 40 100 —
90 50 92 —
98 40 100 —
87 — 88 25

101 30 102 30
97 60 98 75

101 — 103 -
100 50 102 —
94 50 95 50

99 80 101 —

100 — 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 43 9 53
9 73 9 83
1 52 1 62

1 171/, 1 191/,
58 20 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 31 października 1882

1 . I > ł a g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ......................................  76.65 76.80
lu ty-sierp ień ......................................  76.70 76.85

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  . . 77.30 77.45
kw ieeień-październik...................... 77.35 77.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 119-25 119.75 
_ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 131.30 131.60

1860 po 100 zł. 5 pr. 135.— 135.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 170.75 171.25

” „ 1864 po 50 zł. . . .  170.50 171. -
Renty Com. po 42 lir austr. . , . 36.— 38.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................  146.— 147.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 188 1 5 pr. — — — 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.25 92.40
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.45 95.60

2 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...................................... . . . 1 0 6 .-  107.—
Bukowiny  ...........................................  99.50 100.—
G a lie y i.....................................................  100.— 100.50
Niższej A u s try i ...................................... 106.50 107.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  93. — 99.—
W ę g i e r ................................................. 99.— 100.50

3 .  A k e y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 126 - 126.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 306.— 3u6.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50 > zł. 87".— 88u.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—-.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 836.— 838—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 76.— 78—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 586.— 588.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 211.75 212.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2782.—2788.—

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 31 — SL0.50 
Lwow.-Cz rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 169.50 170. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 3 i l . — 341.50 
Połud. kol. państw, p o 200 złr. w. a 1 -'i.— 133.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.C0 162.—

4. Listy asiistawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. :■ 8.95 99.29 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 16 1.6 pr. 101.50 102.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50

„ „ » w 361. 51/, pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . — 91.50

„ „ n „ po 5 proct. . i-8.60 99.20
„ „ „ „ po 5 proct. w

37 latach zw ro tn e ................................93.60 99.20
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.70 102.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. . 1 0.7" 101.10
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 10 i.50 100.75 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. —.— —.— 

„ Zakł. kr. zierns. po 51/* proc. 100.50 101.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95.—Kol. Albrechta a 309 zł. 5 pr. w. a. 94.75 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 

a 390 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.75
Kol. pół. po 190 zł. m. k.........105.75

,  „ po 100 zł. w. a........................102.— —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po i 1̂  p r ............................................ 100. — 100.50
Kol. Lwow.-Czor.-Jass. III. emis. a 300 

złr, 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.50
z r. 1867 100.25
z r. 1868 95.30
z r. 1872 94.-0

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r. w. a. 93.90

94. 5 
106.50

09 __

looiso
95.80
95.25
94.30

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.— 174.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 38.25 39.—
Tow.żegi. par. naDiinainpo lOOzł. m .k. 10".— 109.50

płaeą
19—
20.50
23.50

3-.25

18.75
51.50
46.50 
24.25

127.—
63—
27.75
39.50

żądają

21 . —
24.—
39.25
35.75

19.75
52.50 
47—
25.— 

127.50
64—
28.50 
40—

Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palficgo po 40 zł. m. k......................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
„ „ po 50. zł. w. a. . .

Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7, W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 mark w. p 
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt................................ 1.19.1') 119,50
Paryż za 100 fr. . . . . . .  4 7 .1 5 .-  47.30—

K u rs  złota.
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . . .
Korona . . . .
20-frankówka . . . .
Rossyjski imperyał . .
Talar związkowy . . .
Srebro ................................

5.65.— 
5.68—

9A6.— 
9.74.—

0.67.- 
5.7 0.-

9.4?!-
9.70.-

Z lw ow sk ie j Izby handlowej i przem ysłow ej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 4 listopada 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

n u „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ......................................
5“/o austr. renta m arcow a......................
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ v kredytowego . . . . .
Londyn .............................................  ,
Srebro .................................................
Napoleondor .  ................................ !
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich . . . .

zł. ct.
76 95
77 45
95 45
92 35

83S —

307 —

119 25

9 48
5 66

58 45

J »  3K  J t  J E T W

Licytacye.
L. 14952. (7542 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy miej. del. w T ar­
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- i  

telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 137 złr. 27 ct. w. a. z pn pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności Nr. 
94 w Łozowie dłużnika Jgnacego Stockiego ' 
własnej dnia 15 listopada, 15 grudnia 1882 
i 3! stycznia 1833 zawsze o godzinie 10 
rano przedsięwziętą będzie i ź i re lność ta 
na tizecim term inie naw et poniżej ceny ! 
szacunkowej kwotę 400 złr. w. a wynoszą- 1 
cej pozbytą zostanie

W adyum wynosi 40 złr., resztę wa

runków powziąć można w reg istra tu rze  są­
dowej.

Tarnopol 25 w rześnia 1882.

L 1 4 9 5 3 . (7543 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. w 

Tarnopolu ogłasra, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w kwocie 187 złr 51 ct. w. a. z pu. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności Nr 
100 w Petrykow ie dłużników W ojciecha i 
Eudokji Susłów w łasnej dnia 15 listopada, 
15 grudnia 1882 i 31 stycznia 1883, za­
wsze ogodzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i 
że realność ta  na trzecim  term inie nawet 
poniżej ceny szacuukowej kwotę 400 złr. a. 
w. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 40 z łr ., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są ­
dowej.

Tarnopol 26 w rześnia 1882.

L. 7596. _ _ 17546 1— 3)
Celem zabezpieczenia żywności dla 

więźniów c. k. sądu powiatowego w B ro­
dach na rok i883 odbędzie się w tym są­
dzie dnia I5 listopada, 1.882 o godzinie 10 
rano publiczna licy tac ja  przy której podane 
będą następujące ceny wywoławcze: porc ja  
chleba razowego 560 gram ów wagi po 6 ct 
pozycja ciepłej straw y po 6 ct., wadyum 
wynosi 250 złr.

Brody dnia 29 października 1882.

L. 14955 (7545 1— 3)
O. k Sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie w ierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 43 złr. 39 ct. w a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 10 w P e try ­
kowie dłużniczki Anny Butakowskiej własnej 
dnia 15 listopada, 15 grudnia  1882 i 31 
stycznia 1883 zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim  term inie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 100 złr. w. a wynoszącej 
pozbytą zostanie.

W adyum wynosi 10 złr. w. a ., resztę 
warunków powziąć można w reg istraturze 
sądowej.

Tarnopol 26 września 1882.
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L. 7849. (7267 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w M ościskach 

podaje do ogólnej wiadomości, że na dniu 
21 listopada 1882 jako na I  na dniu 19 
grudnia 1882 jako na I I  i na dniu 19 sty­
cznia 1883 jako na trzecim term inie, każdym 
razem  o godzinie 1J przed południem od­
będzie się w sądzie publiczna przemusowa 
sprzedarż realności pod 1. k, 24 w BoJano- 
wicach położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Iw ana i Parauki Fedorec własnej 
dla zaspokojenia dłużnej sumy 41 złr 50 
ct. z pn. na rzecz Berła B lum enberga z u- 
wagą, że na pierwszych dwóch term inach re ­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim  term inie zaś za każdą cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 265 złr. Za­
kład 26 złr. 50 ct w. a.

W arunki licy tacji tudzież protokół za­
stawniczego opisania i oszącowania przejrzeć 
m ożna w kancelaryi sądu.

Mościska, dnia 5 października 1882.

alności dłużnika Adama Kaczora pod 1. k. 
72 subr. 79 w Grzybowicach położonej, 
ciało tabularne wyk. hip. 1. 53 w całości 
wyk. hip. 1. 54 w połowie gm iny kat. Grzy- 
bowice objętej w drodze publicznego prze­
targu w dniu 16 listopada, 21 grudnia  1882 
i 18 stycznia 1883 każdym razem o godzi­
nie 10 rano w tut. sądzie w rali rozpraw 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
z łr w. a.

W adyum 40 złr. Dla wierzycieli hipot. 
którzy po dniu 9 grudnia 1881 do Tabuli 
weszli lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze doręczone być nie mogły, u sta­
naw ia się kuratorem  adw. dra Skowrońskie­
go z zastępstwem  adw. dra Raresa.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciągi tabularne przejrzeć można w ts. re ­
g istraturze.

Lwów, 22 w rześnia 1882.

by później prawa zastawu na realności tej 
nabyli, ustanowiono dr. Wolskiego adwokata 
z Drohobycza.

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze.

Drohobycz, 9 października 1882.

L. 8348. ‘ (7474 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy we  Frysztaka od­

będzie w dniach 23 listopada 1882, 4 sty ­
cznia i 1 lutego 1883 o godzinie 10 rano 
publiczną sprzedarż realnośń pod 1. 57/105 
w Lubli położonej, sukcesorów Michała Żół­
kowskiego własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej.

Cena wywołania 300 złr., wadyum 30 
złr. w arunki w registraturze.

Frysztak, 30 września 1882.

L 2069. " (7471 3— 3)
Prezydyum c. k. sądu krajowego we 

Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na dniu 9 listopada 1882 o godziuie 9tej 
przed południem odbędzie się w gm achu tu ­
tejszego c. k. sądu krajowego dla spraw 
karnych publiczna licytaeya względem  do- 

' stawy drzewa opałowego dla domu więzien- 
. nego i sądowych kancelaryj, zaś 10 listo- 
' pada 1882 względem, dostarczania strawy, 
j tłuszczu, mydła, nafty i słomy dla więźniów 

i niektórych potrzeb dla domu więziennego 
O czern się wszystkich interesow anych 

zawiadamia.
Lwów, dnia 31 października 1882.

L. 5250. (7430 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że celem zaspokojenia trzech ra t po 18 złr. 
i resztującego długu 157 złr. i 77 ct. sprze­
daną zostanie w drodze licytacyi w term i­
nach 16 listopada, 19 grudnia  1882, i 16 
stycznia 1883, zawsze o godzinie 9tej przed 
południem w sądzie tutejszym  realność pod
1. 167 w Chołojowie położona, Pańka Kozaka 
własna, na rzecz Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego.

Cena wywoławcza 1250 złr., wadyum 
125 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, przej­
rzeć można w tusądowej reg istra turze.

Radziechów, *30 września 1882.

sokiegc skarou, wynoszącej 40 złr. odbędzie- 
| się przy sądzie tutejszym  9 listopada, 14 
I grudnia 1882 i 18 stycznia 1883 przym u- 
’ sowa licytaeya realności Gittli G eidenberg 
i wykazem hipot. 1. 35 gm iny katastralnej
| Łozina objętej. W adyum wynosi 10 prc.
1 ceny wywołania 8248 złr.

Bliższe warunki licytacyi, akt detaksa- 
j cyi i wyciąg tabularny w tusądowej reg i- 
' straturze do przejrzenia.
1 Janów, 15 września 1882.

L. 11037. (7485 2— 3)
W dniaoh 14 listopada, 19 grudnia 

1882 i 22 stycznia 1883 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 21/25 
w Zarajsku położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w sprawie c k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Miko 
łajowi Poc boreckiemu pto 168 zł. 40 ct. w. 
a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 zł.

W adyum 70 zł w. a.
N a pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
w tutejszo-sądowej reg istraturze przejrzeć.

Z c. k.* sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 24 września 1882.

L. 11609. (7111 2 - 3 )
C k sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
;elności Zakładu kredytowego włościańskiego 
180 zł. 9 ct. w. a z pn publiczna przyinu 
;owa sprzedaż realnoś I ’ 47 w Petrykowie 
Iłużników Teodora i Anny Nakonecznych 
własnej, dnia 16 listopada, 15 grudnia 1882 

19 stycznia 1883 zawsze o godz. 10 rano 
irzedsięwziętą będzie i ż« realność ta na 
;rzecim term inie naw et poniżej ceny szacun­
kowej kwotę 650 zł. w. a. wynoszącej po 
sbytą zostanie.

* W adyum wynosi 65 zł. w. a,.
Resztę warunków powziąć można w 

•egistraturze sądowej.
Tarnopol, 28 lipca 1882.

„ 4013. (7524 2 - 3 )
Na term inach 18 listopada, 19 grudnia 

882 i 22 stycznia 1883 każdym razem o 
0 godz rano odbędzie się w tutejszym są- 
zie przymusowa licy tac ja  realności pod 1 
, 44 w Jaworowie położonej, wedle Dom. 
V pag. 22 n. 6 łu e r., do Teresy Budzi- 
kiej należącej, celem ściągnienia w ierzytel- 
ości c. k. uprz. gal. Banku hipote znego 
7 kwocie 761 zł 75 ct. a. w. z pn

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
unkowa w kwocie 2668 zł. przy udzieleniu 
ożyczki przyjęta, niżej której realność ta 
,a powyższych term inach sprzedaną nie bę- 
zie, przeto w razie, jeżeliby takowe bez 
kut u upłynęły, odbędzie się na term inie 
2 stycznia 1883 o 3 godz. popołudniu roz- 
raw a względem ułożenia łatw iejszych w a- 
unków licytacyjnych.

W adyum wynosi 266 zł 80 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

lożna w tusądowej reg istra tu rze  przejrzeć.
K uratorem  wierzycieli nieznanych i tych, 

tórym by uchwała licytacyjna wcześnie lub 
yeale doręczoną być nie mogła, ustanowio- 
Lym jeat pan Ferdynand Krischke sekretarz 
utejszego wydziału powiatowego.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Jaworów, dnia 18 czerwca 1882.

L. 11685. (7534 2 —3)
C. k Sąd pow. m del. S. II we Lwo- 

?ie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
,a żądanie D yrekcji c. k. uprzyw. gal. za- 
ładu kred włościańskiego we Lwowie w 
elu zaspokojenia resztującego kapitału 157 
Ir. 67 ct. z pn. z większej sumy 200 złr. 
r. a. pochodzącego, przymusowa sprzedaż re-

Guseta Lwowska Nr.

L. 36827. (7208 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Samuela Hiissa jako prawo- 
nabywcy Towarzystwa zaliczkowego we Lwo­
wie 54 złr. z przyn., odbędzie się dnia 30 
listopada 1882 o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusowa licytaeya do masy spad­
kowej śp. Jakóba Borowika wedle dom. 244 
pag. 261 i 264 n. 1 i 2 haer, należącej po­
łowy realności pod 1. 2294/4 we Lwowie po­
łożonej, że na tym  term inie połowa rea l­
ności tej za jakąkolwiek bądź cenę sprze­
daną zostanie, że cenę wywołania suma 
1496 złr. 27 ct w a. stanowi, że jako wa­
dyum kwota 150 złr złożoną być ma, akt 
oszacowania i w arunki licytacyjne w reg i­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
i że dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
12 m arca 1882 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej połowie realności nabyli, lub któ­
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. P a ­
jąk  kuratoram , a jego zastępcą adwokat dr, 
Blizin.ski m ianowany został.

Lwów dnia 7 października 1882.

L. 4698. (7276 3— 3)
W  dniach 23 listopada, 21 grudnia 

1882 i 25 stycznia 1883 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w budynku 
sądowym na zaspokojenie sumy 29 złr 65 
ct. z pn. Berkowi Guttm anowi od P iotra 
Madeji należącej się, przymusowa sprzedaż 
połowy posiadłości wyk. hip 67 ks. *r 
gm iny Chrzanów objętej, Cena wywoła ńa 
69 złr. 50 ct., wadyum 7 złr. Reszta ■ /a- 
runków w sądzie do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 10 października 18 ’>2.

L. 5373. (7462 3 - 3 )
W dniuch 17 listopada, 20 grudnia  

1882 i 24 stycznia 1883 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnych 
pod Nk 80 i 144 w Korzelicach położonych 
dłużników Ju rka  Iwaśków i Seńka Finiaka 
w łasnych w tutejszym  sądzie na rzecz Bro­
nisław a Strzeleckiego, na zaspokojenie sumy 
100 złr. w. a, z pn każdym razem  o go­
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch term inach realności te 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zas na 
trzecim  także niżej* tejże sprzedane będą.

Ceny szacunkowe 355 złr. i 240 złr.
W adyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszej reg istra turze
C. k. Sąd powiatowy.

Przem yślany dnia 15 października 1882.

L. 11595. (7110 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nopolu ogłasza, iż na zespokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego w łościańskie­
go 86 złr. 76 ct. w. a. z pn., publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 40 w 
Demamorycz dłużnika Jakóba Horysznego 
własnej, dnia 16 listopada, 15 grudnia 1882, 
i 19 stycznia 1883, zawsze o godzinie 10 
rano przedsięwziętą będzie i że realność ta 
na  trzecim  term inie naw et poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 400 złr. w. a. wynoszą­
cej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 40 złr. w. a., resztę 
warunków powziąć można w reg istra turze 
sądowej. Tarnopol, 31 lipca 1882.

L. 5898. _ _ (7487 3 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności wy-

L. 11593. (7109 3— 3)
0. k Sąd powiatowy miej. del. w T a r­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie w ierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
78 złr. 88 ct. w. a. z pn. publiczna przym u­
sowa sprzedaż realności Nr. 131 w D eny­
sowie, dłużnika Pańka Jurków własnej, dnia 
16 listopada, 15 grudnia 1882 i 19 sty ­
cznia 1883 zawsze o godzinie 10 rano przed­
sięwziętą będzie i że realność ta na trzecim  
term inie naw et poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 400 złr. w. a. wynoszącej, pozbytą 
zostanie.

W adyum  wynosi 40 złr. w. a., resztę 
warunków powziąć można w reg istra turze 
sądowej.

Tarnopol, 28 lipca 1882.

L - 16 0 16 . O g ło s z e n ie  l ic y ta c y i .  (7458 3 —3)
Celem wydzierżawienia p o b o r . podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzie­

rżaw nych, niżej poszczególnionych na czas od 1 stycznia do końca grudnia  1883 lub też 
do końca grudnia 1884 lub 1885 odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sam­
borze w dniach niżej oznaczonych publiczna licytaeya. Ceny wywołania rocznego czynszu 
są niżej wyrażone. W adyum składać się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania Oferty 
pisemne, zaopatrzone w wadyum, winne być wniesione do godziny rozpoczęcia licytacyi do­
tyczącego przedmiotu dzierżawy do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Samborze.

Bliższe warunki licy tac ji mogą być przejrzane w e k .  powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Sam borze i w nadzorach straży skarbowej w Samborze, S tryju, Drohobyczu, Turce 
i Rudkach.

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
­

ko
w

a Okręg
drzierżawny

K
la

sa
 

ta
ry

fy Cena wywołania 
rocznego czynszu Licytaeya odbędzie się od 

godziny 9 rano do 2 po po­
łudniu w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu vr Samborze.
od

mięsa
od

wina
zł ct. zł. ct.

1 Drohobycz 11 40.000
14 listopada 18822 Starasol III 2305

3

4~

Turka z Borynią, Siankami 
i Wjsoekiem wyżneru III 2500

15 listopada 1882Sambor II 15.677
5 Starem iasto II 3056

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Sambor dnia, 27 października 1882.

(7422 3— 3) 
ilości papierów na rok 1883

L 5190. (7464 8 - 3 )
W dniach 8 listopada i 13 grudnia 

1882 i 17 stycznia 1883 o 10 godiin ie rano 
zostanie przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 27 w Sokolnikach położona a wedle wy­
kazu hipotecznego gm iny katast. Sokolniki
1. 282 P io tra  Pikus* w łasna przedsięwziętą.

Cena szacunkowa wynosi 1125 złr. w. 
a., wadyum 112 złr. 50 ct. w. a.

Akt oszacowania i w arunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 

Tarnobrzeg, 20 sierpnia 1882.

L. 21,820. (7455 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu n i- 

niejszem  wiadomo czyni, że celem ściągnię­
cia sumy i 50 złr. na rzecz Dawida B ringsa 
odbędzie się w sądzie tutejszym  w dniach 
13 listopada i 13 grudnia 1882 o lOtej rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
1 k. 360 w Borysławiu dłużnika Issera 
Leiby Schneweissa w łasnej i ciała tabular­
nego niestauowiącej i że na tych term inach 
rzeczona realność tylko za cenę szacunkową 
sprzedaną będzie.

Gdyby na powyższych 2 term inach 
cena szacunkowa uzyskana być nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków ułatw ia­
jących term in na  .13 grudnia 1882 o godzi­
n ie 3c':ej po południe.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa pomienionsj realności 282 złr. 
33V2 ct. w. a., wadyum wynosi 29 złr. w. a., 
kuratorem  dla wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna z dnia 9 października 1882 1 
21820 doręczoną być nie m ogła lub którzy-

258 % d a ta  6 listopada 1882.

L. 4447.
Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w W innikach 

w drodze pisem nych ofert zabezpieczone:
B ib u ła :

nowe ryzy a IOiiO arkuszy Rozm iar w m ilim etrach W aga nowej ryzy kilo
3200 “ «/630 9

840 3701 9
8705 »‘<Y 64/

310 _ »»/580 7
Oferenci w inni są swe oferty najdalej do dnia 5go grudnia b. r. o godzinie 12tej 

w południe do c. k. głównej fabryki tytoniu nadesłać.
Bliższe szczegóły mogą być powzięte w obwieszczeniach i w arunkach kontraktcyjnych 

które w e k .  głównej fabryce tytoniu w W innikach, tudzież w c. k. fabryce tytoniu w 
M onasterzyskach i Zabłotowie, w ekonomacie c. k. krajowej dyrekcyi skarbowej i w izbie 
handlowej we Lwowie do przejrzenia złożone są 

W inniki, dnia 25 października 1882.

81. 4447. (7422 3— 3)
23ei ber f. f S abaA jjm uphgabnf ju  SBtmuft in ©alppen werben fur bett Sebarf ber 

gałijifdjen gabriłen  W inniki, M onasterzyska unb Zabłotów nad)ftel)ettbe ^apiergattungen fur 
oa§ Satjr 1883 burd) Ueberreicpung fdjriftlidjer Dfferte fidjergefteKt u. j.

@d)ren^if?apter
łReurijj a 1000 SSogen SDimenfionen SJUIimeter ©ewić&t nr. SJteurifj Siło

3200 « • / „ ,  9
840 3™/5

8705 *60f
310

,555

630
I 580

9
64no

UnternełjmungMuftige werben eingelaben, iljre fdjriftlidjen Dfferte Bet ber f. f SabaD  
§aupt=j$abri! in SSinntft bi§ łangftenS 5 Sejem ber 1882 2ftittag§ 12 Ufjr §u uberreid)en.

Dffert ntufj mit eiuer 50 tr  ©tempełmarfe oerfefjen unb bie lefjtere m it ber erften 
8eite be§ Dfferteg iiberfdirteben feiit.

S ie  ałłgemetuen Dffert§, banu Sijitationśń unb £ontract§*S3ebingniffe, fo wie bie 93ex~ 
tpeilung ber ju  łtefernben łpapiermengen auf bie einjetnen gabrifen  fonnen waprenb ber gc= 
wotjnłidjen SlmtSftunben bet ber f f. S abaN gaupL gabrif in  SBinntfi, bei ber !. ! SabaD  
gabrifen  M onasterzyska unb Zabłotów, bei ben Deconomaten ber ł)oł)en © eneraLSireftion, 
ber f. f SabaM ftegic in 2Bien, bann ber łjołjen t. !. 8 inanyS anbeś=Ś ireftion  in Semberg, 
fo wie enblid) bei ben §anbeł§* unb ©ewerbefammern iu Sentberg, S ru n n , D łm ii| unb 
S roppau  eingefełjen werben.

SBhmift, am 25ten Dftober 1882.



L. 5671. (7506 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Dona Griinsteina przeciw A ntoninie z 
Batowskich Kobylińskiej pto 500 złr. z pn 
w dniach 8 listopada, 11 grudnia  1882 i 
16 stycznia 1883 o godzinie 10 rano w gm a­
chu sądowym publiczna przymusowa sprze­
daż m ajętności tabularnej Nepeki w gm i­
nie Nadyeze wedle wykazu hipotecznego I. 
14 księgi gruntowej tejże gm iny karta  B. 
poz. 1 własność Pan i A ntoniny z B atow s­
kich Kobylińskiej się odbędzie.

Cena wywołania 4165 złr., wadyum 
208 złr. 25 ct w. a N a term inach powyż­
szych majętność r  eezona tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej tejże będzie sprzedaną, 
natenczas wyznacza się term in do ułożenia 
warunków ułatw iających na 16 stycznia 1883 
o godzinie 3 po południu na którym  wie­
rzyciele hipoteczni stawić się mają.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych p rze j­
rzeć można w registraturze.

O tem zawiadamia się strony in tereso­
wane oraz wszystkich wierzycieli, którzy by 
po dniu 8 lipca 1882 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawo hipoteki na  tej 
m ajętności uzyskali lub którym by uchw ała 
licytacyjna lub późniejsze z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły do rąk u sta­
nowionego kuratora w osobie p. Adkt Dr. 
K arcza w Żółkwi.

Kulików, 25 września 1882.

L. 11592. (7108 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m iej.del w T a r­

nopolu ogłasza, iż na  zaspokojenie w ierzytel­
ności Zakładu kredytowego włośeiań-kiego 
78 złr 88 ct w. a. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 128 w Doł- 
żance, dłużnika K onrada Burbyło własnej, 
dnia 16 listopada, 15 grudnia 1882 i 19 
stycznia 1883 zaw?ze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim  term inie naw et poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 300 złr. w. a. wynoszącej, 
pozbytą zostanie.

W adyum wynosi 30 złr. w. a. resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej.

Tarnopol, 28 lipca 1882.

L 9637. (7484 3 —3)
YV dniach 13 listopada, 11 g ru d n ia  

1882 i 15 stycznia 1883 o godzinie lOtej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
m usowa publiczna sprzedarz realności pod 
Nk. 19 st. 16 n. w Zarajsku położonej wyk. 
kip. 12 i 84 objętej w spraw ie c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
spadkobiercom -lakóba Dutkowskiego i Pazi 
Dutkowskiej pto 150 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 złr., wadyum 30 złr.

N a pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim  naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Ź c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sam bor dn ia  22 w rześnia 1882.

aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczyndi swe 
wnioski co do zatw ierdzenia tegoż, lub u- 
stao.owienia innego zawiadowcy, i t  goż za­
stępcy i aby przedsięwzięli wybór wydzia­
łu wierzycieli, w którym to celu wyznacza­
my term in na dzień 16 listopada 1882, o 
godzinie 10 przed południem  w e k .  sądzie 
powiatowym w Brzeżanach.

Ktokolwiek chce wystąpić z pretensyą 
do wspólnej masy rozbiorowej, jako wierzy­
ciel konkursowy powinien takową, chociażby 
o nią spór był w toku, zgłosić w c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie wedle prze­
pisu ust. konk. pod rygorem  zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków praw nych przed 
upływem 16 stycznia 1883, i podać ją  na 
term inie w dzień 16 stycznia 1883, o godzi­
n ie  10 przed południem w c. k sądzie po­
wiatowym w Brzeżanach wyznaczonym, do 
uznania płynności i oznaczenia prawa p ier­
wszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w m iejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy inasy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie

N a term inie tym m a być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§ 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lw ow skiej11.

Złoczów, dnia 21 października 1882.

jowi M ikrut i W ojciechowi Dubis, a wzglę- bytu Jechiela Jakóba 2 im. Lubarskiego i 
dnie ich z im ienia, życia i miejsca pobytu I Ryffcę z Reitzesów Lubarskiej, a wrazie ich 
nieznanym  spadkob:ereom o uznanie wła- j śmierci ich z imienia i nazwiska z życia i 
sności i zaintabulowanie za właściciela re- j pobytu niewiadomych spadkobierców, że ce- 
ainośei pod i. 2843/4 we Lwowie dnia 16 i łem doręczenia im uchwały z dnia 2go wrze- 
w rześnia 1882 do 1. 411 i4 pozew wniósł i śnia 1882 1. 32499 dozwalającej w sprawie 
i o pomoc sądową prosił, wskutek czego j egzekucyjnej c. k. uprz gal. akc. Banku 
c. k. sąd krajowy do zastępowania tych po- j hipotecznego we Lwowie przeciw Jechielowi 
zwanych i na ich koszt i szkodę adw. kraj. j Jakóbowi dw. im Lubarskiem u i Ryfce z

' Reitzesów Lubarskiej o zapłacenie reszty 
kapitału pożyczkowego 2356 zł. 88 ct. w. a. 
z pn. egzekucyjna iicytacya realności pod 
i. 5173/t we Lwowie, tej wierzytelności za 
hipotekę służącej, na wniosek egzekucyę pro­
wadzącego Banku, adwokata dra Rogalskiego 
kuratorem , a adwokata dra Bielińskiego za­
stępcą kuratora m ianow ał z poleceniem, aby 
praw swych kurandów stosownie do obowią­
zujących ustaw  i wykonanej przysięgi prze­
strzegali.

Lwów, dnia 8go października 1882.

dra Moszyńskiego kuratorem , zaś adw. kraj. 
p. dra Siterskiego zastępcą dla z życia i 
m iejsca pobytu niewiadomego pozwanego 

| Macieja M ikruta i tegoż spadkobierców, zas 
: adw. dra Tiila kuratorem , adw. dra Rogal- 
; skiego zastępcą dia z życia i m iejsca pobytu 
j niewiadomego W ojciecha Dubisa i tegoż 
; spadkobierców mianował, z którymi niniejsza 
! sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicji 
! przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
| pozwanych, ażeby w należytym czasie oso- 
I biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
i ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
| zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
j stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
j wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
j przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 7 października 1882.

L. 29/kk. (7559 1— 3;
Podpisany komisarz upadłości, W. E. 

Różyckiego celem wyboru nowego zarządcy 
a względnie innego zastępcy zarządcy tejże 
upadłości, wyznacza w biurze swojem term in 
na  16 listopada 1882 o 10 z rana, na który 
wszystkich wierzycieli wzywa.

Krabów, 26 października 1882.
W o j  c i  c h i  m. p.

L. 16116. (7553 1— 3)
W szystkich wierzycieli konkursowych 

E isiga Schirm anna zawiadamiam, iż przedło­
żony został przez zarządcę m asy konkurso­
wej E isiga Schirm anna do 1 16116/82 projekt 
podziału funduszów masy, który u tegoż za­
rządcy N atana Lubingera lub u podpisanego 
komisarza sądowego przejrzanym  być może, 
oraz wzywamy ich w myśl § 176 ust. konk. 
aby możliwe zarzuty swoje przeciw wspomio- 
nemu projektowi do dnia 25 listopada] 1882 
ustnie lub pisemnie u komisarza konkurso­
wego wnieśli, oraz na term inie 4 grudnia 
1882, w biurze 13 c k radcy M ochnackie­
go o godzinie 10 przed połud stanęli, gdyż 
na tym  term inie rozpraw a nad zarzutam i e- 
w entualnie wniesionemi, co do zatw ierdzenia 
wspomnionego projektu rozdziału będzie prze- 

: prowadzoną.
Lwów, 1 iistodada 1882.

Komisarz konkursowy 
O Mochnacki.

L. 33930. (6931 3 —3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 

; dam ia niewiadom ego z życia i miejsca po­
bytu Dawida Kohna tudzież wszystkich tych, 
którzy po dniu 22go marca 1882 do hipo­
teki dóbr „Radgoszcz wielki część 1“ weszli, 
że Leon i Eufrozyna Gromanowie wnieśli 
w tntejszym  sądzie podanie sub. praes. 31go 
lipca 18-82 1. 33930 o wydzielenie z ciała 

i tabularnego części dóbr Radgoszcz wielki 
■ I  następujących gruntów : 
i L 3888 pastwisko — morg 

3889 „ -  „
8890 „ -  „
3891 /a las 27 „
3891/b pastw isko—  „
3892/a ogród — „
3894 łąka — „
3895 pastwisko — „
3896 rola —  „

łąka — „

230 kw. sąż. 
104 „ „

3897
3898 pastwisko —

Rozmaite obwieszczenia.
L.

Księgi gruntowe.
L. 101. (7550)

K om isja hipoteczna ogłasza, że docho­
dzenia miejscowe celem  założenia księgi g ru n ­
towej dla gminy „Harbutowiee" dnia 8 listo­
pada 1882 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw iera ogłoszenie w 
urzędach gm innych.

Kalwarya 1 listopada 1882.

I .  4467. (7538)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akty 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gm iny Leluchów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sadzie  po­
wiatowym lub przed komisarzem hipotecznym  
w dniu 17 listopada 18^2

K rynica dnia 29 października 1882.

Upadłości.
L. 7776. (7483 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera niniejszem  konkurs na wszelki gdzie­
kolwiek się znajdujący ruchom y jakoteż i na 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ust. konk. z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 
1 Dz p. p. położony m ajątek H erscha Miikl- 
stoeka z Nazajowa.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c. k sędziemu powiatowemu p Dr. Emilowi 
H illbricht jako komisarzawi konkursowemu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta­
nawiam y pana Dra Karola " G ottlieba w 
Brzeżanach, wzywając zarazem wierzycieli,

23655. (7324 2 - 3 )
Cesarsko królewski sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadam ia niniejszym  edyktem S ta­
nisława. Krasuskiego, że przeciw nim  Kasa 
oszczędności w Krakowie wniosła pozew 
wekslowy o 1000 zł z pu. w załatw ieniu 
którego nakaz zapłaty t. s uchw ałą z 6 
października 1882 1. 22519 w ydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
je s t wiadomem, przeto c. k. sąd w celu za­
stępowania pozwanych na  koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tutejszego adw. dra Kleina 
z substytucyą adw. dra Proppera kuratorem  
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali 
i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków praw nych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym w ynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Kraków, 20 października 1882.

L  6130. (7103 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie wzy­

wa Jędrzeja Klicha do spadku po Michale 
Klichu dnia 10 m arca 1881 w Niedzieliskach 
zm arłym  powołanego, aby w przeciągu je ­
dnego roku od dnia dzisiejszego, do tego 
spadku i deklaracyę złożył, w razie przeci­
wnym p e rtrak tac ja  z spadkobiercam i już 
zgłoszonymi i z kurator-m  dla niego w o- 
sobie Błażeja Bierzychódka ustanowionym, 
przeprowadzoną będzie.

Radłów, 8 października 1882,

L 41114. (7234 3 - 3 )
Ces król sąd krajowy we Lwowie n i­

niejszym edyktem wiadomo czyni, że Sa­
muel H erm ann 2 im. Neuwelt przeciw n ie­
wiadomym z życia i  miejsca pobytu M acie-

3899 
, 4491 

4506 
, 4263 
Razem

las
droga

39

173
69
33
63

755
166
471
876

36
358
275

96
867

L. 44925. " '  (7257 3 - 3 )
C k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnej Leopoldynie 
Seroczyńskiej że przeciw niej został dnia 
i2go  października 1882 do 1. 44925 na 
rzecz Cecylii Stroh wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Leopoldyny Soro- 
czyńskiej nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niej kuratorem  adwokata dra Pająka a tegoż 
zastępcą adwokata dra Blizińskiego i wspom­
niany nakaz zapłaty mianowanemu kurato­
rowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Leopoldynę Soro- 
czyńską, aby ustanowionem u kuratorowi s łu ­
żące do swojej obrony środki dostarczyła lub 
innego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstw a 
szkodliwe sam a sobie przypisze.

Lwów, 14 października 1882.

L 13356. " (7251 3— 3)
C. k sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nopolu zawiadam ia Menaszego Szenkera, iż 
celem doręczenia mu ts. wyroku z 21 kw iet­
nia 1082 1. 4353 w sprawie z masą kon­
kursową Naftalego From m era pto 13 zł. u- 
stanawi.i z powodu niewiadomego m iejsca 
pobytu Menaszego Szenkera kuratorem  dla 
niego adw. dr. Axelrada z zastępstwem  adw. 
dr. Horowitza i doręczono pierwszemu wspo- 
miony wyrok. W zywa się więc Meuaszego 

_ '  Szenkera, by kuratora należycie poinformo- 
ijż. wał, łub innego zastępcę mianował, gdvż w68 morg. 1370 kw. . . , .

bez przeniesienia praw rzeczonych wierzy- j przeciwnym razie wym knąć mogące złe skutki
cieli n s  wydzielić się mające g run ta  i przy - sam sobie przypisze. _ _
łączenie tychże gruntów  do ciała tabular- i Tarnopol, 30 września 188z.
n e g o  „Część Radgoszcz W ielki II ' wskutek -----------------
czego równoczesną uchw ałą Dawid Kohn [ L. (<142 1— 3)
i pom ienieni wierzyciele, którzy po 22go } Jego E kscelencja  P an  Prezydent c. k.
m arca 1982 do hipoteki dóbr Radgoszcz wyższego sądu krajowego m ianow ał na mocy 
W ielki I weszli, do rak ustanowionego dU I §• 301 proc kar. dla IVtej zwyczajnej ka­
nich  w osobie adwok. dra Leona Madej- i dencyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
skiego z substy tuc ja  dra M arcelego Madej- bieżącym przy sądzie obwodowym w Tarno- 
skiego kuratora wezwani zostali, by w prze- polu Prezydenta sądu tegoż Przewodniczą-, 
ciągu 45 dni oświadczyli, czy na wydzielenie j ej™. a c. k. radców sądów krajowych K a­
to "zgadzają się, gdyż w razie milczenia u -  rola W iliaumę E m ila N em ethy, Karola Por- 
waźani będą, iż na to wydzielenie zezwalają, schinskiego, Kajetana Kopacz 1 Antoniego 
o czem się "ich celem przestrzegania swych ] R em w arth  zastępcam i przewodniczącego sądu 
praw niniejszym  edyktem  zawiadam ia. \ przysięgłych.

Lwów, dnia 23 w rześnia 1882. j Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się
| się w dniu Igo  grudnia  1882 o godzinie

L. 3588. (7399 3— 3) J 9tej przed południem .
C k. sąd pow. w Ulanowie ogłasza, I 

że przeciw M aryannie Błażejewicz wnieśli j 
Józef Bąk i A nna Błażejewicz pozew o u- ] 
znanie w łasności gospodarstw a pod 1. k. 107 j 
w Pysznicy w księdze gruntowej gm iny Py

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 15 października 1882.

L. 5406. (7166)
O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

szniey wedle wykazu kip. i 10 na" imię Ma- \ czyni wiadomo, że z D yrekcyi Towarzystwa 
ryanny BJażejowicz zaintabulowanego, wsku- j zaliczkewego w Gorlicach, stowarzyszenie 
tek którego term in do rozprawy na dzień 1 z nieograniczoną poręką, które w dniu 
28go listopada 1882 o godz. 10 rano wy- |  m arca 1880
znaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej je s t n ie ­
wiadome, przeto ustanaw ia dla niej na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  Woj­

na podstawie t. s. uchwały z 
dnia 31 grudnia 1879 1. 7188 w rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych wpisane 
zostało, D yrektor p. Feliks Skrochowski wy­
stąpił, i że w miejsce jego Rada nadzorcza 

ciecba Kapuścińskiego z Pysznicy, z którym | wybrała p. W ładysława Smolkę byłego za- 
spór wedle zasad postępowania ustnego prze- 1 stępcę dyr. dyrektorem, a zam iast niego p. Zyg- 
prowadzonym będzie. * j rnunta Jaw orskiego zastępcą Dyrektora, tak,

Pozwana ma zat«m na oznaczonym j że obe& ie Dyrekcya tegoż Towarzystwa 
term inie albo sama stanąć, albo potrzebne \ składa się z pp. W ojciecha Bischońskiego, 
dokum enta ustanowionemu kuratorowi udzielić, : W ładysław a Smolki i Franciszka Szczepa- 
lub też innego obrońcę obrać. ( nowskiego jako Dyrektorów i p. Zygm unta

Z c k. sądu powiatowego I Jaworskiego jako zastępcy Dyrektora,
W Ulanowie", dnia 15go września 1882. ! W ybór ten zgromadzenie członków na

i posiedzeniu w dniu 19 m aja 1882 potw ier- 
L. 23S5jpr. (7169 3 - 3 )  {dziło

Jego Ekscelencya Pan Prezydent sądu . F irm ę stowarzyszania podpisywać będą 
krajowego wyższego w Krakowie zamiano- ' po dwóch członków Dyrekcyi w sk rócen iu : 
w ał przewodniczącym trybunału sądu przy- W. Biechoński, W. Smolka, F. Szczepa- 
sięgłych przy sądzie obwodowym w Tarno- nowski, Jaw orski
wie na czwartą zwyczajną tegoroczną ka­
dencję, której posiedzenia w dniu 1 grudnia 
1882" o godzinie 9 przed południem  otw arte 
będą, prezydenta sądu obwodowego R yszar­
da Zawadzkiego, zastępcam i zaś przewodni-

O. k sąd obwodowy 
Nowy Sąez, dnia 30 września 1882.

L. 22440. (7164 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 

r-zacego ra d c ó w *  sadu krajowego Adolfa Horę, d a m ia  niewiadomego z miejsca pobytu Eisiga, 
Józefa Konckifgo," Bogum iła . Nowotnego i G oldsteina^ ze Eliasz H erschthal uzyskał
Juliusza Chitrego.

Prezydyum  sądu obwodowego 
Tarnów, dn ia  14 października 1882.

L 44129. (6932 3 - 3 )
C. k sąd krajowy zawiadam ia n in iej­

szym edyktem  niewiadom ych z miejsca po-

przeciw niemu nakazy zapłaty z dnia 18 
w rześnia 1882 do 1. 21234, 21*235, 22360, 
21237. pto 300, 300, 300 i 300 zł w. a. 
z pn i że dla niego kurator w osobie adw. 
dra Leo ze substytucyą adw. dra Csesznaka 
ustanowiony został.

Kraków, dnia 6 października 1882.
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L. 20457 _ (7165 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­
dam ia A ntoninę Knollową z m iejsca pobytu 
niewiadomą, że ustanow ił dla niej na jej 
koszt i niebezpieczeństwo w sprawie egze­
kucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego Krakow­
skiego przeciw A ntonie Kooliowej pto 175 
zł. z pn. z większej 225 zł. w celu dorę­
czenia jej uchw ały z 30 czerwTca 1882 1. 
14220 kuratorem  ad actura adwokata dra 
Schoena z substytucyą adwokata dra W ła­
dysława Wilkosza.

Kraków, 15 września 1882.

L. 52408. (7565 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

dla m iasta Lwowa i jego przedmieść zawia­
dam ia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego M ichała Bojarskiego, że przeciw nie-

' * - - - - -  J2 .--------- TT.;1-----

W ittlę, M irlę, Józefa, Joela i A braham a 
Hasklerów, iz ustanowił celem doręcz.nia 
im uchwały tabularnej z dnia 2 kwietnia 
i 881 1. 12376, którą intabulacyę praw a za­
stawu w stanie biernym  realności 1. 226 m. 
dla zaległości podatkowych w kwocie 1251 
zł. 7 ct. w. a. na rzecz Wysokiego skarbu 
dozwolono i uchwały z dnia 18go lutego 
1882 1. 6802 którą intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu w stanie biernym realności
1. 226 m. dla zaległości podatkowych w łą ­
cznej kwoc e 129 i zł 4 et. w. a. z pn. na 
rzecz Wys. skarbu dozwolono kuratorem  p. 
adw. dra Bodeka, z zastępstwem p. adw. 
dra Raresa.

Rzeczą tedy powyż wymienionych jest 
kuratorowi, któremu wymienione uchwały 
doręczone zostały potrzebne środki do obrony 
udzielić, lub innego zastępcę sądowi wska-

mu pozew drobiazgowy przez firmę H ubner | zać, skutki bowiem szkodliwe z zaniedbania 
i Hanke da pr. 21 czerwca 1882 1. 31301 /w yniknąć mogące sam i sobie przypisać będą
pto 25 zł. 38 ct. wyniesionym został, i że 
dla niego, na w łasny jego koszt i n iebez­
pieczeństwo po myśli §. 512 u s. kuratorem 
ustanowiony został adw. dr. Skowroński 
z subs ytucyą adw. dra B lizińskiego; wzywa 
się go więc, by ustanowionym kuratorom 
udzielił potrzebnych wskazówek, lub też in ­
nego zastępcę praw ntgo sądowi wskazał.

W e Lwowie, d. 22 października 1882.

L. 22588.. (7136 1 - 3 )
C. k, sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Lu­
dwika Lipińskiego, iż na żądanie Banku 
galic. dia handlu i przem ysłu wydano u- 
chw ałą z dnia 6 października ) 882 1. 22588 
nakaz zapłaty polecający Ludwikowi L ipiń­
skiemu, aby zaskarżoną sumę wekslową 560 
zł. w. a w dniach 3 powodowemu Banko a i 
zapłacił, lub w tymże sam ym  czasie zarzuty 
w niósł, tudzież że egzemplarz tego nakazu 
zapłaty przeznaczony dla Ludwika L ip iń ­
skiego doręczony został adw. drowi Leo- u- 
stanowionemu kuratorowi niewiadomego z 
miejsca pobytu Ludwika Lipińskiego.

Kraków, dnia 6 października 1882.

L. 9163. ~ (7191 1— 3)
O. k. sąd powiatowy m. d. w Samborze 

zawiadam ia niewiadomego a życia i miejsca 
pobytu Józefa W iszniowskiego vel W iszniew­
skiego, że c. k. urząd rem anentów kam eral­
nych w Samborze złożył na rzecz jego do 
depozytu tutejszego sądu sumę 15 zł. 82 ct 
jaku złożoną prz z Józefa W iszniowskiego 
vel Wiszniewskiego kaucyę z powodu najmu 
pomieszkania dla lekarza kameralnego we 
Lwowie przezna zonego za czas od 1 listopada 
1867 do końca października 1870 i że dla 
Józefa Wiszniowskiego vel W iszniewskiego 
kuratora ad actum w osobie adw. dra Fi- 
tern ika ustanowiono.

Z c. k sądu powiatowego 
Sambor, dnia 22 lipca 1882.

L  11347. _ (7031 1— 3i
Z miejsca pobytu niewiadomemu Iw a­

nowi Jakim ów  czyni się "wiadomem, że Beri 
F nedlender pod dniem 21go września 1»81
1. 12356 uzyskał przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 45 zł. w. a. że do 
zastępywania pozwanego ustanaw ia się na 
jego niebezpiee/.eństo i koszt kuratorem  dr. 
Budzynowskiego z substytucyą dra W itza adw o­
katów z Sambora, że pozwany kuratorowfi 
winien udzielić dowody do obrony lub 
nego pełnomocnika sądowi przedstawić.

C. k. sąd obwodowy 
Sambor, 5go października 1882.

m-

musieii.
Z c. k. sądu krajowego 

Lwów, dnia 16 w rześnia 1882.

L. 34514. (7508 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem  wszystkich w których ręku n a ­
stępujące obligacye dłużne a m ianow icie:

a) 4 prc. obligacya za dostawę natu- 
raliów nr. 1436 z daty 29 października 1799 
na 19 fi. 48 ct. opiewająca na gm inę Smo- 
rze wyższe i niższe, z odsetkami od 1 listo­
pada 1804.

b) "Z1/a prc. obligacya pożyczki wojen­
nej nr. 16175 z daty 4 października 1799 
na 3 fi. 58 ct. opiewająca na gm inę Saiorze 
wyższe, z odsetkami od 4 października 1799.

c) żhg prc obligacya pożyczki wojen 
nej n r. 16176 z daty 4 października 1799 
na 13 fl. 53 et. opiewająca na gminę Smo- 
rze niższe, z odsetkam i od 4 października 
1799; znajdować się mogą, aby je w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni, tern pewniej przedłożyli, ileże w p rze­
ciwnym racie takowe za pozbawione w szel­
kiej mocy uważane, a wydawca onych do 
żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w tym 
przedmiocie obowiązanym nie będzie.

Lwów, dnia 9 września 1882.

L. 42641. (7121 1— 3)
C. k sąd krajowy we Lwowie uwia­

dam ia niniejszem  edyktem niewiadomych 
z miejsca pobytu spadkobier ów ś. p Niko­
dema Zawadzkiego a to Sabinę z Zawadz­
kich Hoszowską, M ichała Zawadzkiego, Te- 
odozyę Zawadzkę, N kodemę Zawadzkę, Dy- 
onizego Zawadzkiego, Anielę Zawadzką i 
H onoratę z Jankow skich Zawadzką, że Zofia 
Jadw iga 2ga im L ityńska wniosła pod dniem 
26 września 1882 do 1. 42611 prośbę o wy­
znaczenie term inu do wykazania uspraw ie­
dliw ienia prenotacyi 5/6 części sumy 500 
duk. na poczet ce y kupna 200 morgów 
lasu, uiszczonej na majętności Olesko dom 
132, p 302 n. 78 on. dom 154p. 5, 15, 17, 
n 136, 152, 153 on. tudzież majętności 
W alujki bełzeekie dom 515 p. 3*1 n. 7, U , 
13, 14 on na rzecz Nikodema Zawadzkiego 
uskutecznionej celem wyekstabulowania z ma 
jętności Olesko, gdy miejsce pobytu wyż wymie­
nionych nie jest znane, przeto ustanawia się dla 
nich kuratora w osobie adw. dra Pająka z sub­
stytucyą adw. dra H orw atha i poleca się 
wspomnianym spadkobiercom ś. p. Nikodema 
Zawadzkiego, aby albo sami do sądu się 
zgłosili, lub innego zastępcę ustanów li, gdyż 
w razie przeciwnym złe skutki z zanisdba- 
n ta  tego pochodzące sami sobie przypisać 
będą musieli.

Lwów, dnia 7go października 1882,

L 13593. 7468 1— 3)
O k. sąd obwodowy Tarnowski n in ie j­

szym edyktem wiadomo czyni, iż Tarnowski 
Bom komisowy Banku gal. dla handlu i 
przemysłu pod firmą Dr. Kaczkowski i Spka 
przeciwko Tomaszowi W iśniowskiemu. W il­
helmowi Gazdzie i Józefowi W agnerowi w 
dniu 25 października 1882 pozew wekslowy 
z prośbą o nakaz zapłaty pto 115 zł. w. a 
wniósł, w skutek czego nakaz zapłaty na 
kwotę 115 zł. w. a. wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwauego na 2giem 
miejscu W ilhelma Gazdy nie je s t wiadomym, 
prz-znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt 1 niebezpieczeństwo zapozwanego tu ­
tejszego adw. dr. Malawskiego z substytucyą 
adw. dr. Goidhamera na kuratora z którym 
wniesiony spór według ustawy o postępo- 
Winiu w sprawach w kslowych przeprow a­
dzonym będzie.

"Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanemu, ażeby w przeznaczonym czas;e albo 
się  sam osobiście stawił, albo potrzebne do 
kum enta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia p ra ­
wem pizepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie p rz y - 
pisaćby m usiał.

W Tarnowie, d. 26 października 1882.

L. 39601. (7310 1— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

dam ia z życia i miejsca pobytu nieznanych: 
Scheindlę E ttlę , Giesse, Samuela, Małkę,

L 10725 (7541)
0. k. sąd powiat, miej. deleg. zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu K ata­
rzynę Buraczkową, że w sprawie egzekucyj­
nej Wolfa Adwokata przeciw niej pto 30 zł. 
w. a. ustanawia dla niej kuratorem  adw. 
dra Alsa w Rzeszowie.

Rzeszów, 25 października 188 2.

L. 11305. (7329)
O k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje niniejszem  do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego z rejestru h an ­
dlowego dla firm pojedynczych wykreśloną 
została firma „Leib Offen, handel produ­
ktami w Tarnow ie".

W Tarnowie, dnia 14 w rześnia 1882.

L. 5775. (7500)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

czyni wiadomo, że do rejestru  handlowego 
firm pojedynczych wpisano firmę „Zakłady 
fabryczne M agnusa Peltza w Zakopanem" 
podpisywać będą, albo sam M agnus Peltz, 
albo przez prokurantów W. Q uantm ajera lub 
G. Riediga.

G. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 21. października 1882.

L. 7959. (7874)
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż wpisał do rejestru dla firm handlo­
wych pojedynczych firmę „M arkus Orbaeh, 
handel wołami w Tyszkowcach".

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 27 lipca 1882.

L. 7916. (7375)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogłasza, 

iż wpisał do rejestru dla firm handlow ych 
pojedynczych f i r mę : Ignacy Theodorowicz, 
handel wołami w Tyszkowcach*.

Z Rady c. k sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 27 lipca 1882.

Kuratele.
L. 7200. (7405 3— 3)

O k. Sąd powiatowy zawiadamia że na 
podstawie uchwały c. k. sądu krajowego w K ra­
kowie z 2 września 1882 1. 19590 Stanisław  
Kubala z Maszkienic za m arnotraw cę uzna­
ny i Stanisław  Kubala przezwany Matysem, 
dlań kuratorem ustanowiony.

O k Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 20 w rześnia 1882.

L. 27220. (7432 3 - 3 )
G. k. Sąd delegowany miejski w K ra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Franciszek Kozera współwłaściciel realności 
pod 1. 35 w Zwierzyńcu uznanym  został za 
m arnotraw cę a kuratorem  jego został Józef 
Malik ze Zwierzyńca ustanowiony.

Kraków 18 w rześnia 1882.

L. 6430. " (7404 1— 3)
C k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na podstawie uchwały c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z 5go sierpnia 1882, 1. 17284, 
Jędrzej Kulig z Poręby spytkowskiej za m a r­
notrawcę uznany i W alenty Porwisz z P o­
ręby spytkowskiej kuratorem  dlań ustano­
wiony.

C k. sąd powiatowy.
Brzesko, 20 września 1882.

L. 7530. “ (7518 1— 3)
C b. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

uznał 01'enę Formusiewicz z Stopczatowa 
m arnotrawczynią.

Kuratorem  jej ustanowiono ej męża 
A udrija Formiisiewicza ze Stopczatowa. 

Peezeniżyn dnia 10 października 1882.

L. 2007. (7429 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie wzywa 

Józefa Kalisia z miejsca pobytu niewiadomego 
do spadku po M aryannie z Kalisiów Dziuba- 
kowej 18 kwietnia 1881 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej z u sta­
wy powołanego aby w ciągu jednego roku 
od dnia dzisięszego w sadzie  tutejszym  zg ło ­
sił się i deklaracyę do spadku tego wniósł, w 
przeciwnym bowiem razie pertraktacya tylko 
ze zgłoszonymi i z kuratorem  Janem  Sere- 
metem dla niego ustanowionym przeprow a­
dzoną będzie.

Radłów, dnia 22 października 1882.

L. 19994. (7520 2— 8)
Na posadę e. k. pocztm istrza w Żoły- 

niu w powiecie Ł ańm ckim  za kontraktem  
służbowym i kaucyą 500 zł. z rocznymi po 
borami: płacy 500 z ł , ryczałtu kancelaryj­
nego 120 zł., dalej systemizowanych naleź j- 
tości jezdnych za jazdę karyolkową z Żołyni 
do Leżajska i płacy 120 zł., z a p e łn ie n ie  
służby telegraficznej.

Podania należy wnieść do czterech ty ­
godni w c. k D yrekcji poczt we Lwowie. 

Lwó v dnia 31 października 1882.

L. 50628. (7449 2 - 3 )
Celem nadania jednego a względnie 

więcej stypendyów z fundaeyi ś. p. Adama 
Żebrowskiego, po 210 zł. w. a. rocznie, o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u bo 
g f j  młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
oddają-ej się w U niwersytecie lwowskim 
nance prawa i . dm inistraeyi w celu uspo­
sobienia się do służby publicznej w cha­
rakterze urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c. k. nam iestnictw a n a ­
daje stypendya właściciel m iasteczka Żurawna.

Nadane stypendyum  zatrzymuje sty­
pendysta również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzyma przy jakim kolwiek urzędzie 
adm inistracyjnym  lub sądowym w kraju taką 
posadę, która wymaga poświadczenia odby­
tych należycie nauk prawniczych, a to aż 
do uzyskania adjutum  lub też stałej płacy 
jako urzędnik

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
na ręce grona profesorów wydziału praw ni­
czego, do W ydziału krajowego najpóźniej do 
15 listopada r. b. i załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlachecktego pochodzenia, a nako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie

świadectwa z odbytych już egzaminów pra­
wniczych publicznych lub pryw atnych.
Z W ydziału krajowego królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z W ielkiem ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 22 października 1882.

L. 50624. (7514 2— 3)
W celu nadania stypendyów z „funda - 

cyi ś. p. Kaziemierza P rus Petryezyna, dla 
kształcącej się młodzieży polskiej“, ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

W fundaeyi tej istnieją stypendya po 
200 zł., rocznie przeznaczone dla uczniów 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów Insty tu tu  techniczno- 
przemysłowego w Krakowie dalej stypendya 
po 150 z ł ,  dla uczniów gimnazyum św. A n­
ny w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 
zł. przeznaczone dla uczniów szkoły rolni­
czej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów je ­
dnego zakładu, mogą być stypendya nadane 
kompetentom uzdolnonym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyżize stypen­
dya, w inni wnieść podania swoje za pośre­
dnictwem] zakładu, do którego na nauki u- 
częszcząją, do W ydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada r  b. i złożyć niewąpliwe do­
wody, iż są synami rodziców na »iemi pol­
skiej zrodzonych, że do dalszego kształcenia 
się rzeczywiście pomocy potrzebują i że do­
tychczasowe ich postępy w naukack i oby­
czajach były odpowiednie

Stypendya wypłacane będą w kw artal­
nych ratach  z góry i trw ają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem 
W e Lwowie d. 22 października 1 82.

L. 9121. (7480 8 - 3 )
Przy c. k. sądzie powiatowym w Roż- 

niatow ie je s t posada funkoyonaryusza c. k. 
Prokuratoryi Państw a z roczną rem uneracyę 
120 zł. a w. opróżnioną.

Kompetenci o tę posadę m ają podania 
swe, z dołączeniem dokumentów wykazujących 
dotychczasowe zajęcie i uzdolnienie do tej 
posady, wnieść wjprzeeiągu czterech tygodni 
od obecnego ogłoszenia do c. k. P rokura­
toryi Państw a w Samborze.

Sambor, dnia 29 października 1882.

L 49656. “  (7448 3— 3)
Celem nadania stypendyów z zapisu ś. 

p Menarda Konieckiego, po 200 zł. i po 150 
zl rocznie, ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie ty k o  dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykład? w U ni­
wersytecie Jagiellońskim  w Krakowie, przede- 
wszystkiem zaś i bezwzglęanie dla krewnych 
i powinowatych ś. p. fundatora, jeźli takowi 
są uczniami rzeczonego uniwersytetu

Prawo nadawania stypendyów wykonuje 
Senat akademicki uniw ersyU tu Jag ielloń­
skiego, do którego też wniesione być mają 
podania kandydatów, a to najdalej do 15 
listopada r. b.

Do podań należy dołączyć metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
i dowody dobreg > postępu w naukach, m ia­
nowicie zaś świadectwo odbytego egzaminu 
dojrzałości, a względnie poświadczenie, iż 
kandydat w ostatniem  półroczu szkolnem 
składał egzam iua pryw atne (kollokwia) z 
głównych przedmiotów, na które w tymże 
półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda­
torem, winni również tę w łasność swoją 
wiarogodnie udowodnić.

W ypłata stypendyów nastąpi za kwi­
tam i, poświadczonemi przez dziekana właści­
wego fakultetu, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyezącem półroczu zło- 
zył egzam ina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał. 
Z W ydziału krajowego królestwa Galicyi i 

Lodom fryi z Wielkiem ks Krakowskiem. 
W« Lwowie, dn ia lO  października 1882. 
Oclem obsadzenia posady sędziego po­

wiatowego w Podgórzu opróżnionej, ewentu­
alnie przy innym sądzie powiatowym opróż­
nić się mogącej rozpisuje się konkurs z te r­
minem dni 14.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej d j  Prezy- 
dyuin c. k. sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum  c. k. sądu krajowego 
Kraków dni 30 października 1882.

G. k. Sąd powiatowy.
Przy sądzie krajowym wyższym w K ra­

kowie opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z roezsą płacą 300 zł. i dodatkiem  
aktywalnym 25pr.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p p.  ułożoae wnosić na­
leży w czterech tygodniach od 8 listopada 
1882 do Prezydyum  sądu wyższego w K ra­
kowie.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków 25 października 1882.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
G l ó w i i r  s k ł a d  d l a  O a l i s y i

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6

t t a l o k o n y  vs r o k u  1 8 4 5 .
w e

poleca dla kościołów i cerk w i:
M C  P C Ł  U«L

szklarnie gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej.

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct.

Majątek ziemski
położony w dobrej glebie i blisko kolei jest 
d/» s p r s e d a n ia  lu b  w y d a ie r ż a w le -  
n la .  — Zgłoszenia ustne i pisem ne przyj­
muje kaneelarya adwokata Dr. Dzidowskie- 
go ul. Kościuszki. (7552 1-3)

T T T 389 (75581— 3)

Dyetaryusz.
obznajomniony z m anipulacją kance­
laryjną znajdzie pomieszczenie przy 
T o w a r z y s t w i e  E a l i c z k o w e m  
w  Ł a d c n e l e .  Płaca 25 złr. do 

30 złr. miesięcznie. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya.

I!

l I A C r A Z Y J i  

i pracownia sukien męskich
we L w ow ie ,

u lica  H etm ańska, liczka 8.

I b o ta n ik
poszukuje posady. — Bliższej 
wiadomości udzieli p. ISein- 

, , liartl Sclier«r w Stani­
s ław ow ie  u lica  Kazim ierzowska licz . 76.

j (749f1'

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jago własności sprowadzania na powierzek 
nie ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze o rgany ; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata­
rom, kaszlom , nieżytowi oskrzeli, 
chorobom  gard lanym  , grypie , 
goAócowt, holom w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo pioste, jedynie przy­
łożeni# wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. n * r-
Paryżu.

Cena pudełka 1 fr. 50 e.

W e  Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, 
i Krzyżanowskiego.

(7587 1 18)

V  a l & £ r i i x i
niezrównany środek, odszczególniony "Sma 
medalami zasługi, listem pochwalnym, i na 
wystawie lekarsko-przyrodniczej w Krako­

wie przyznano medal zasługi,
W o l o n t i n  w P1'26® ^ 1' dwóch tygodni wstrzy- V CUtJll LIII muje wypadanie włosów i pizy dłuż­

szym używaniu przywraca porost. — Flakon 
cały kosztuje 3  zł., pół 1 zł. 6 0  et.

K A F M Y I A
farbuje włosy na kolor czarny, piękny i trwały — 

Flakon kosztuje 3  zł.

J. IHNATOWICZ
m a g łs ie r  fa rm .  i c h e m ik  ą ą io w y

Nabyć można we LW OW IE w fabryce ulica 
Kopernika 1. 3. i u p. Bystrzsnowskieg.o ul Hali*ka 
w KRAKOWIE w filii, Sukiennie# 1. 2U, w BRODACH 
u p.Witkowskiego, w BUCZACZU u Mullera w BEZE- ; 
ziANACH u Millera, w TARNOPOLU u p, Jamro 
uiewicza, w STANISŁAWOWIE u Macury, w P R Z E ­
MYŚLU u Nablika, w JAROSŁAW IU u Wisłockiego, 
w SAMBORZE u Mareseha i Aleksiewic-za. w POD- 
HAJCACH u Karzykiewicza, w STRYJU u Wyso- 
ezańskiego, w KOŁOMYI u Stenzla, w DR0H0BY- j 
CZU u Raczki, w RUSIATYNIE u Czerskiego, w j 
PODKAMIENIU u Kon«ewi«za.

Przy podpisanej administracyi jest 
do obsadzenia posada ,

k o n tro lo ra ,
kompetenci z ukończonym najmniej 
23cim rokiem życia zechcą, załączając 
curriculum yitae, zgłosić się do dy­
rek c ji dóbr J. E. hr. Siemieńskiego 
w  P a w ł o s l o w i e ,  poczta Jarosław.

__________ (7437 3 3)

Ś l i w k i  s u s z o n e  ś w i e ż e .
Netto 4’/j kio. wyborne duże w paczce, fr. złr. 2.25 

„ 48/10 , „ w  woreczku „ „ 2 34
„ 49/10 „ średnie w woreczku franco „ 2.1 -

I * o w '« ! ł a  ś w i e ż e .
Netto 41/* kio. słodkie i czyste w paczce fr. złr. 2.05 

„ 4 „  „ średnie „ frane: „ 1.8 i
S m a l e c  c z y s t y  i  ś w i e ż y .

Netto 4S/10 kio. wyborny w paczce franco złr. 4.30 
44/10 „ ’ w blaszane# „ „ 4.55

S ł o n i n a  ś w i e ż a .
Netto 4*/« kio. najlepsza biała lub wędzona f. złr. 4 4o 

 ̂ n paprykowana fran złr 4.55

S a r d y n k i  i  ś l e d z i e .
Brutto 5 kl. faseczka sardyn, maryn. 1. 1. fr. złr. 2 65

♦

i
♦

>

franco» § „ ,, śledzi
B r y n d z a  j e s i e n n a .

Netto 4a/10 kio. najlepszy gatunek, franco złr. 4.

2.50
2.70

1 kio. m a r m o l a d y  morelowej . . . złr. 1 60
I „ m i g d a ł ó w  słodkich dużych . . złr. 1.16
i  „ j a b ł e k  zimowych miąsiauych 18 do 24 ct.
1 „ ’g r u # a ; e k  wybornych 40 do 50 ct.
1 „ p a p r y k i  królewskiej złr. 1.
M a ś ć  n a  r a n y  wszelkiego rodzaju od 5 do 50 ct. 

„ na skóry wyborna 1 kio. 80 et
N ow y Sącz, dnia 30 października 1882. 

Przesłana mi maść jest bardzo dobra, skaleczywszy 
się grubo, prędko zg jone zostało 

uniżony 
m. p. M urdzińsk i.

*/* litra p o m i d o r ó w  gotowanych 25 ct.
2/J0 „ a o k u  m a l i n o w e g o  lub w i# z r r io -  

w e g ®  25 cent.
H E R B A T A  w różnych gatunkach 1 kio. od 2‘80 

do 12 zł.
M A R O N Y  (kas tany) 4a/,„ kio franco od 1-5 > 

do 2 zł.
1 kio. M f lO O L  w najlepsyym gatunku 48 centów 
4 4/l0 kio. „ „ a  franco zł. 2.80

Przy nadesłaniu należytości za 3 paczki, wy­
pada porto o 30 ct , przy pojedynczych o 6 ct. taniej.

Tomasz Gurowicz
B m l a j l u s i ) ,  (6 ?3 7—15)

K A N T O R  W Y M I A N Y
c .  k .  n p r z y w .  g a l i c .

Akcyjnego 'Banka Hipotecznego
kupu je  i sp rz e d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5*1® LISTA HIPOTECZNE,
jaku też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Ne. 93) 
i najwyższego pest. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyto do lokowa­
nia kapitałów funduszowych pupil*rnveh małżeńskich wojsko wyeh^

na kaucye i w adya, —  są w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie p » le c ^ n i»  z  prow ioeyi wyhouiijii si? bezzwłocznie po 

kursie dziennym  bez doliezeni# prowizsyi. '67 9 10 - )

Owoce suszone
b e z  d y m u !

1 kile j a b ł e k  obieranych i w różnych
formach krajanych . . . . 80 ct.

1 „ g r u s z e k  obieranych i praso­
wanych  ..............................1 złr.

1 „ w i ó r ó w  z ja b łe k ....................... 1 złr.
1 „ g r u f c z e k  w łupach . . . .  50 ct.
1 „ j i s b ł e k  w łupach . . . . 3o ct.
rozsyła w woreczkaeh po 5 kilo włącznie z 
opakowaniem i franko, do każdej stacyi po­

cztowej

L .  m . w  P i s t y n i u
poczta w miejscu.

(6574 '■ 3(>)

t
t
t

M aść n a  n ip tw r ę
gojącą najzastarzalsze ruptary, rozsyła J .  M . Gro- 
lich  w A lteado rf nas M oraw ii.

3494 a/IX_______________________ (6666 11 -20)

nmmnmmnnnnnnu
(7511 2 - 3 )

Obwieszczenie,
W miasteczku J a r y e z o w i e  n o w y m

ma się budować gr kat cerkiew murowana w 
drodze przedsiębiorstwa. J. Pp. budowniczy, ży­
czący sobie wziąć na siebie przedsiębiorstwo 
rzeczonej budowy, zechcą się zgłosić do komi­
tetu parafialnego gr, kat. cerkwi w J*ryczov,ie 
nowym, powiatu lwowskiego, gdzie plany i ko­
sztorys tejże budowy przejrzeć i o warunkach 
tego przedsiębiorstwa porozumieć się mogą. — 
Termin do zgłoszenia się wyznaczony jest do 
dwudziestego (20) listopada bieżącego roku 1882.

Od gr. kat. komitetu parafialnego.
Jaryczów nowy, dnia 2 listopada 1882

$ o o m 3 o a 8 m s o t » > m x «

BAZAR MARKIEWICZA
w  e  L  w  o  w  i  e ,  plac Maryacki 1. 10.

poleca świeżo zakupione na jesień i zimę
w wielkim wyborze M aterye w ełn iane  na suknie damskie jak  również do ubierania tyhże : 
Plnsee, H afty, Dam asfy i Sstin m erveillenx. Materye jedw abn e  czarne i 
kolorowe na suknie damskie. A&samity i ciężkie M aterye jedw abn e  francuskie  
czarne: Arnuire, Salin double, OUom ann, Salin  duclie*ae, Sicilien  na

płaszcze damskie
W ielk i w yb ó r  czarn ych  M a tery j  w e łn ia n yc h  n a  su ­

kn ie  i  p o k r y c ia  fu te r  dam skich .
S u k n a  na płaszcze zimowe. F l a n e l k i ,  S u k i e n k a ,  C h e v i o t y

i C h u s t k i  zimowe.
Perfcałe  I Szirtinsi białe po 16, 19. 2 ',  2-r>, 3 , 83 cnt. za łokieć polski.

Przyjmuje zamówienia na Sntoie damsfie, jat również na bieliznę dainslcą i 
inezla z płócien Krajowyćli.

llgfc. A jen c ja  IV rb ia rn i W j Slpiudierrt w Berlin ie , (5806)

Obwieszczenie.
Potne waż posiedzenie na dzień 151 m a j »  1 8 8 r .  zwołane 

wskutek braku kompletu w myśl art. 13 ogólnych warunków dla wza­
jemnych spółek na przeżycie odbyć się nie mogło, przeto w myśl tego 
saumgo artykułu 13 alin. 4 rozpisuje się ponownie

C z w a r t e

W alne Zgromadzenie
* ■  Ł*. * *

wzajemnych spółek na przeżycie
b y ł e g o

obecnie przez Cyrakcyę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie administrowanych,

| n a  *5 g o  l i s t o p a d a  1 8 8 3  r .  o godzinie 11 z rana w
Biurze Reprezentaoyi Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w e  L w o w i e  ulica Hetmańska nr. 12, na które wszystkich 
Członków wzajemnych spółek na przeżycie niniejszem się zaprasza i 
zwraca uwagę P T. Członków, że obecne zgromadzenie może uchwalać 

bez względu na liczbę obecnych uczestników.

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie komisji kontrolującej z czynności z ubiegłej ka- 

dencyi. Przedłożenie rachunków, oraz wniosek udzielenia absolutoryum.
2. Wybór komisyi kontrolującej na dalsze trzeehlecie.
L w ó w ,  dnia 30 października 1882.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w  Krakowie.
*) Artykuł 13 ogólnych warunków dla wzaj*mny#h spółek na przeżycie :
Skoro liczba uczestników wszystkich ukonstytuowanych spółek dosięgnie 300, natenczas 

zwołujo „Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń11 pierwsze W alne Zgromadzenie przez od­
powiednio ogłoszenie w urzędowej „Gazecie Lwowakiej" i w urzędowej „Gazecie Wiedeńskiej11 
a opróci tago jeszcze przez listy zapr s/.ające, które do wszystkich uczestników, każdemu z osobna 
na 4 tygodnie przed zebraniem zgromadzenia rozesłane będą.

Celem Walnego Zgromadzenia będzie wybór komisyi kontrolującej mającej się składać z 7 
członków zamieszkałych we Lwowie lub w bliskości Lwowa. Komisya zostanie wybraną na Jat 3.

Daisie Walne Zgromadzenia będą zwoływane eo trzy lata, przez ogłoszenia w "urzędowych 
gazetach wyżej wymienionych, w celu ponowienia wyboru komisyi kontrolującej.

Walne Zgromadzenie może wtenczas stanowić uchwały, gdy na niem jest obecnych przynaj­
mniej 20 uczestników. Gdyby się na zwołane zgromadzeni# taka liczb* uczestników nie zebrała
ng in cza i będzie zwołane po czterech tygodr1" 
bez względu na liczbę obecnych uczestników

Walne Zgromadzenie, które może uchwalać
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